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Przedpłata na „CZAS“ 
|... od dnia Igo Styczuła 1878 r. 
. Ø przesylką poczłową w państwie 


dziewa się być pożytecznym zakładowi. Piękna mo- 
wa marszałka, którą tu jedynie z pamięci stre- 
szczam, bardzo dobre na wszystkich wywarła wraże- 
nie. Widać z niój było, iż okejmując zakład mar- 
szałok, ma zamiar otoczyć go troskliwą opieką, i 


się synonimem krzykactwa. Zmysł poli- 
tyczny odznaczający Węgrów uchroni ich 
od wpływów rozkładowych wskazując opi- 
nii kraju, że interes narodowy wymaga po- 


cały się oddawna Węgrów marzenia, a tam 
teraz powstawały największe niebespieczeń- 
stwa nietylko w postępach potęgi rosyj- 
skiej, aie także w poruszeniu kwestyi sło- 


ności i rozumu politycznego w narodzie 
węgierskim. | 

Agitacya, która tam od roku się objawia 
jest jakby ostatnim oddźwiękiem ducha re- 


ap , kyiainaojaja Jod, wolucyjnego, który przed trzydziestą laty |wiańskiej. P. Tisza z urzędu swego zwią- parcia p. Tiszy dla przyprowadzenia do | szczerą dla niego żywi życzliwość. 
Ri EB RE WAG wstrząsnął narodem, tak kilnie trzymającym | zany solidarnie z hr. Andrasgym musiał być |skutku nowych korzyści w rewizy! ugody,| Po merszsłku zabrał głos dyrektor zakładu p. 
j 3 3 oraz oszczędzania stanowiska hr. Andras- Strusiewioż. W krótkich słowach przypomniał 


tłómaczem jego myśli w sejmie; lecz cho- 
ciaż często prezes gabinetu wspólnego prze- 
mawiał <przez usta prezega gabinetu węgier- 
skiego, to jednak ten ostatni chętnie od- 
powiadał na liczne interpelacye, aby pośre- 
dnio. oddziaływać na kierutek polityczny 
w pałacu na Ballplatz, O ile nacisk ten 
objawiał się w sejmie, był on zręczną tak- 
tyką i politycznem działaniem, zaważył też 
może nieraz na szali, jaką trzymał hr. An- 
drassy w ręku. Gdy jednak agitacya prze- 
chodziła na ulice, używała dziecinnych de- 
monstracyj jak owe uczty dla softów i de- 
putacye èdo Konstantynopola, zawichrzała 
opinię i zaczęła nurtować w konspiracyi, 
dawny przywódzca lewicy Umiał jej silnie 
stawić czoło, uczuł bowiem, że wszedłszy 
w tę kolej Węgrzy nietylko utraeą wpływ 
w monarchii, ale mogą pogrążyć ją w prze- 
paść. i 
P. Tisza nie uległ zmianie zasad, jest 
on zawsze przedstawicielem najdalej po- 
suniętej polityki specyficznie węgierskiej, 
lecz mając powierzoną sobie władzę, do- 
zwolić nie może, aby polityka narodowa 
zeszła z torów legalnych, aby popadła 
w ręce agitatorów pokątnych lub konspi- 
ratorów emigracyjnych , których, wypadki 
nie: nienauczyły. „Energicznie popierając 
śledztwo w sprawie spisku siedmiogrodz- 
kiego, ograniczając w skutku ostatnich za- 
burzeń w Peszcie prawo wolności zgroma- 
dzeń ludowych, odpowiadając „stanowczo 
przy powinszowaniach noworocznych, broni 
on tylko karności politycznej w narodzie i 
strzeże jedności działania 73 legalnej dro- 
dze, To wystarcza, aby Tiszę już okrzy- 
knięto reakcyonistą i jak kiedyś wspo- 
mnieliśmy, aby w nim upatrywano Stań- 
czyka węgierskiego. Analogia ta jest pou- 
czającą, bo wiele było punktów wspólnych 
między agitacyą węgierską a agitacyą ga- 
lieyjską, i podobne działały wpływy, podo- 
bne poruszono sprężyny. Przykład też Wę- 
grów: jest i dla nas pouczającym, bo lubo 
agitacya tam poszła dalej niż u nas to je- 
dnak nieoddziaływa. ona na stanowisko sej- 
mu, którego większość silnie popiera ga- 
binet p. Tiszy, domaga się od ministra spra- 
wiedliwości osobną uchwałą Tzby surowego 
śledztwa przeciw organizatorom ostatniego 
mitingu. Równej karności politycznej zło- 
żyła dowody delegacya węgierska, z po- 
śród której wprawdzie odezwały się głosy 
politycznej krytyki w sprawach zagrani- 
cznych, lecz wobec oświadczeń hr. Andras- 
sego umiały zachować dyskrecyę i miarę. 
„Dopokąd większość sejmu nie odmówi 
mi swego zaufania, nie mnie w obranym 
kierunku zachwiać nie zdoła*— rzekł świe- 
żo p. Tisza do deputacyi noworocznej klu- 
bu lewicy w odpowiedzi na mowę będącą 
rzuceniem rękawicy gabinetowi. Niewątpimy 
że wyjdzie on zwycięzko z tej walki, bo 
jeszcze w Węgrzech patryotyzm nie stał 


się tradycyj historycznych. Słabe to już od- 
dźwięki, bo zwrot w narodzie był stano- 
wczym, chwilowa przepaść, jaką rok 1848 

u sc iż AREA: kp ALE 7 po sobie był zostawił, zarównała się całk0- 
wacka appena S ERS, wicie, skoro dziś widzimy odznaczonego 
dawnej opaski drukowanej s Só zaszczytami na najwyższym szczeblu kinia 
qe Prenimerdta lidiy 3 i , |w całej monarchii jednego z przywódzców 
| PO AMA ówczesnego ruchu. Kiedy hr. Andrassy. zà- 


ostatniego dnia w miesiącu. : sę A an 

o Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem mieniał tekę prezesa gabinetu węgierskiego 

_ poczłowym. © {na portfil ministra spraw zewnętrznych i 

/ Qena „Czasu“ za granicą ogłeszona jest w tytule obejmował ster wspólnego rządu, p. Tisza 

„ katdego numern.. | |uchodził jeszcze za przywódzcę nieprzeję- 

| mm |dnangob. Nie był to radykał i liberał. w 
Kraków 5 sty cznia. zwykłem znaczeniu tego słowa, przeciwnie 


PEE EE szlachcic i konserwatysta, broniący dawnej 

, Ustawy ò trzechmiesięcznem prowizoryum organizacyi komitatów przeciw nowym re- 
 załatały, że się tak wyrazimy, tymczasowo | formom, jakie na modłę liberalną i postę: 
główne potrzeby monarchii, których prawi-|pową przeprowadzać starali się Deakiści, 
dłowe zaspokojenie na drodze konstytucyj- | Tisza nie uznawał ugody z r. 1867, wy- 
nej wystawiają ciągle na szwank to zawi- | wieszał sztandar unii osobowej i przewo- 
ania systemu dualistycznego, to znów |dził lewicy w skrajnej opozycyi. Lewica 
przeszkody i trudności, jakie stawia pań- 


C peszteńska nie była podobną do lewicy 
stwo Niemieckie w kwestyach ekonomicz-| wiedeńskiej, która w liberalizmie bardziej 
nych i celnych, to wreszcie wpływ wypad- | spotykała się z Deakistami. Koloman 'Ti- 

"ków politycznych na stosunek stronnietw|sza wraz, ze swojem  stronnietwem był 
w parlamentach do. troistych gabinetów. Hr. | przedstawicielem tej buty i fantazyi naro- 
` Andrassy. wyszedł zwycięzko przyznać ną- |dowej, która nie zadawalniała się duali- 
leży z trudnego zadania, jakie mu przypa-|zmem, ale kreśliła sobie plany odrębnego 
-1dło wobec delegacyj wspólnych. Niedyskret- 


10I0'wode0 deleg państwa z samodzielną polityką narodową ; 
"re pytania umiał zręcznie wymijać, a choć | dążącego gdzieś do niższego Dunajui wskrzę* 
„przygotowywała się silna opozycya tak 


towyw: szenia państwą Daków, a w tych planach 
'w.delegacyi węgierskiej. jak austryackiej, |i marzeniach dopuszczała zaledwie perso- 
zdołał on uspokoić obawy, a przynajmniej |nalną unię z monarchią austryacką. —., 
-8 dyplomatyczną mistyfikacyą wzmocnić ku| Władza bywa także szkołą. Po, rozbiciu 
sobie zaufanie stronnictw. Nagrodą za ten|się obozu Deakistów, zużyciu przejściowych 
"= ikes „dyplomatyczno-parlamentarny odnię- | gabinetów Głhiczego i Lonyaya konieczność 
'siony w tak trudnem położeniu było od-| parlamentarna powołała Tiszę do władzy, 
„znaczenie przez N. Pana prezesa gabinetu | on bowiem tylko mógł był przeprowadzić bu- 
"najwyższą dekoracyą, która jak wiadomo dżet w Izbie, bo za nim stało zjednoczone 
mónarchom i książętom krwi udzielana, stronnictwo, a w kraju popierała go popu- 
w wyjątkowych tylko wypadkach staje się |larność. Jakoż gabinet Tiszy oddał ważne 
usługi Węgrom, wprawdzie nie zdołał wy- 
równać budżetu, ale przez trzy lata prze- 


odznaką szczególnego uznania i przyjażni 
prowadzał go przez sejm, kiedy dawniej 


; y cesarskiej. Hr. Andrassy zabezpieczywszy 
corocznie powstawała kryzys gabinetowaprzy 


woje stanowisko wobec wspólnej repre- 
zentącyi państwa zyskał sobie także naj- 

rozprawach budżetowych. Z ugodą 1867 r. 
zgodzić się musiał przywódzca nieprzeje- 


wyższą rękojmię zaufania i poparcia Ko- 
dnanych, skoro na jej podstawie objął wła- 


dzę, lecz nie wyrzekł się dążeń rozszerze- 


> „Z tej więc strony nie ma już obawy za- 
-chwiania obecnego kierownictwa politycz- 

nia atrybucyj Korony'św. Szczepana, jakoż 
upórńą walką zdobył osobny narodowy 


négo. Gabinetowi przedlitawskiemu także 
mie zdaje się zagrażać żadne niebezpieczeń- 
„stwo, Rada państwa lubo. posiada. liczne | bank przy układach o rewizyę ugody. Nie 
„kluby dążące: do. przewagi, nie ma żywio- |był to więc Rabagas zmieniający system, 
łów, które mogłyby: zachwiać stanowiskiem |gdy z trybuna staje się rządzącym, ale pa- 
rządu. Owe bowiem kluby wiernokonstytu- |tryota, który. doszedłszy do władzy umie 
cyjne i ich przywódzcy dbają wielce o nie-|jej użyć na zewnątrz, ale i obronić na we- 
_fykalność doktryny  wiernokonstytucyjnej, | wnątrz. 
- lubią. majoryzować mniejszości, okazywać| Lewica tymczasem pozbawiona swego 
swoją przewagę, lecz właściwie nie przed- | przywódcy przeobraziła się, część jej została 
stawiają myśli i dążeń politycznych sięga- wierną p. Tiszy i zwiększyła stronnictwo 
rządowe, część zaś ulegając nałogom opo- 
zycyjnym zaciągnęła się pod sztandary już 


` jących po za doktrynę i po za ciasne cele 

. stronnictwa. Jedynie w sejmie węgierskim. 
nie ludzi politycznych, ale agitatorów. Wy- 
padki na Wschodzie zaczęły tu silnie od- 


a bardziej jeszcze po za sejmem przygoto- 
działywać na umysły. Na Wschód zwta- 


dzieje togo zakładu w r. 1854 ufundowanego, wyra- 
ził następnie nadzieję, iż po prze,śiiu jego na krej. 
zakład będzie w stanie zadość uczynić wszelkim wy- 
maganiom tegoż, wreszcie podziękował marszałkowi 
i członkom Wydziału krajowego zastarania ich skie- 
rowans dla dobra szkół dublańskich, polecająć ta- 
kowe dalezój opiec9. À 

W końcu przemówił jeden z uczniów Dr. Fil. Kru- 
szyński dziękując Towarzystwu gospodarskiemu za 
dotychczasową opiekę i przyrzekając imieniem t- 
czniów, że gdy obecnie szkoła na kraj przeszła, bę- 
dą się poczuwali dó podwojonego obowiązku stać się 
pożytecznymi dla kraju obywatelami. 

Nastąpiło potem oglądanie zakładów i gospodar- 
stwa dublsńskiego: Zakład ten, położony o milę od 
Lwowa w dolinie, wystawiony jest na obszarze dwor- 
skini Dublan. Po lewej stronie od wyjazda stoi bu- 
dynek z jednej strony piętrowy, od frontu parterowy 
w. którym mieszczą się sale wykładowe, musea, zbio= 
ty, czytelnie i pomieszkania dla kilzunestu uczniów. 
Wprost od wjazdu jest pomieszkanie dyrextora, na 
prawo dość obszerny ogród starannie przez profesora 
botaniki "utrzymany, w którym stoi stara niemal wa- 
ląca się kaplica, pochodząca jeszcze Z czasów gdy 
Dablany były własnością OO. Testynów. Do ogrodu 
przytyka szkoła parobków i folwark z budynkami go- 
spodarczemi. Pomieszkania profesorskie stoją osobno 
po za obrębem właściwego zakładu. Budynki z wy- 
jątkiem nowej szkoły parobków, są w nieszczegól- 
nym stanie. Osobliwie pomieszkanie dyrektora czyni 
wrażenie, jak gdyby się w ziemię zapadało. Muzea 
i zbiory znalezione w najlepszym porządku. Budynek 
główny niemóże pomieścić wszystkich uczniów, któ- 
rych wielka część mieszka na wsi u włościan. 

Z gospodarstwa najbardziej podobały się bydło ro- 
pei owce, które pod kierownictwem prof. Pań- 

ówskiego w bardzo pięknym utrzymywano Bta- 
nie. Na uwagę zasługuje laboratoryum chemiczne . 
pod dozórem prof. Wawnikiewicza, zbiory rol- 
nicza prof. Pastgena i zbiory narzędzi rolniczych 
prof. Rylskiego. Sy 

W szkcle parobków odbyto krótki egzamin z n- 
ozniami; który bardzo dobrze się powiódł. Uczniów 
w tej szkole jest 12tu, Mieszkają oni osobno, w za- 
budowaniu szkoły. 

W całym zakładzie uderzał porządek, ład i czy- 
stość i widać było, że mimo szczupłego uposażenia 
staranna nim kieruje ręka. 

Po obejrzeniu zakładu obaeni posiliwszy się przy 
zastawionóm śniadaniu odjechali, odniósłszy bardzo 
korzystne wrażenie. 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
ną pół roku na kwartał na.1 miesiąc 


sego, którego kierownictwo lubo nie zaspa- 
kajają krewkości madjarskiej to jednak jest 
rękojmią dla Węgier. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 3 stycznia. 


Dziś odbyło się w Dublanach uroczyste oddanie 
zakładów rolniczych tamecznych w ręce marszałka 
krajowego. Ze strony Wydziału krajowego przybyli 
prócz marszałka hr. Ludwika W odzi ckiego, członko - 
wio Wydziału krajowego pp. Wereszczyński i hr. 
Badeni, zo strony Towarzystwa gospodarskiego wi- 
ceprezes p. Abrahamowicz, i członkowie ko- 
mitetu pp. Bojarski i Kulczycki. Kuratorya 
sakładów składająca się z delegata rząda p. Dra 
Orleckiego radcę namiestnictwa, delegata Wy- 
działu krajowego p. Hoppena i delegata Towa- 
rzystwa gospodarakiego p. Abrahamowicza, który u- 
rząd ten pełni w zastępstwie ko». Adama Sapiehy, 
również w komplecie była obscną, jak niemniej grs- 
no profesorów 1 docentów obydwóch szkół dubleń- 
sich. 

Po nabrżeństwia w kaplicy zakładowój, które ce- 
lebzował długoletni kapelan zakładu X. Lewan- 
dowski udali się wszyscy do jednój z Bał wykłado- 
wych, gdzie młodzież ucząca się pzła zgromadze- 
ną, Tam przemówił najpierw wiceprezes Towarzy- 
stwa p. Abrahamowicz : Przedewaszystkiem podniósł 
zasługi trzech mężów, którzy głównymi byli założy” 
ciolami szkoły mianowicie: ks. Leona Sapiehy, 
hr. Kazimierza Krasickiego i profesora i pier- 
wstego dyrektora zakłada Żelkowskiego. (i 
mężowie w czasach, gdy. potrzeba takiój szkoły nie 
była jeszcze tak powszechnie uznaną jak obecnie, 
ofiarnością i wytrwałością swą nietylko przyczynili 
sig głównie do założenia szkoły, lecz w najkryty- 
oznisjszych czasach własnemi podtrzymywali ją siia- 
mi. Jeśli tedy szkoła ta dla kraju jest pożyteczną, 
to im to głównie zawdzięczyć należy. Następnie 
mówca wspomniał o usiłowaniach Towarzystwa go- 
spodarskiego w celu podniesienia zakładu, które to 
Towarzystwo, lubo nie obficie uposażone funduszami, 
czyniło wszystko co tylko było możliwem. Zwracejąc 
się do młodzieży przedstawił jój, iż obecnie gdy prze- 
chodzi szkoła na kraj, szersze widoki jej się otwie- 
rają, gdyż Zakład będzie mógł być bardziej aniżeli 
oa uposażony, i zakończył życzeniem: Szczęść 

9Ż6 

Następnie zabrał głos marszałek hr. Wo dzicki 
zwracając się głównie do młodzieży. Zachęcał ją, 
aby w pracy nisustawała, A przestrzegał z8Tazem, 
ażeby nezniowie wychodzący 2. Zakładu, nie dali się 
powodować pewnej, często się zdarzającej zarozu- 
miałości, iż ukończywszy szkołę rolniczą, SĄ już zu- 
pełnymi gəspödarzami. Szkoła daje tylko podstawę 
nankową; doświadczenie jakiego w szkole się nabywa, 
nia wystarcza jeszcze, aby gospodarz wychodzący 'ze 
szkoły był juž zupełnie ukwalifikowany. Nawet naj- 
gruntówniej wykształcony uczeń szkoły dablańskiój 
może się jeszcze wiele nauczyć od posiwiałego w swym 
zawodzie karbowego. Przypomniał uczniom, że obra- 
wszy zawód rolniczy, będą nietylko rolnikami, lecz 
obywatelami kraju, którzy meją ważną do spełnie- 
nia misyę w zetknięciu się z ludem włościańskim 
pouczać go i podnosić, aby zatrzeć nienaturalny prze- 
dział nieufności, jaka istnieje niestety między ludem 
a warstwach oświeceńszych. Dalój marszałek upomi- 
nał profesorów, ażeby nietylko w godzinach wykła- 
dowych młodzieżą sią zajmowali i wyraził zarazem 
uznanie dyraktorowi i profesorowi za ich dotychcz :- 
gowo prace i usiłowania. Zwiacając się do kuratozyi 
merszałek nadmienił, iż tylko za jéj pomocą spo- 


Wiedeń 4 stycznia, 


(Il) Któżby się był spodziewał, że Rosya uzy- 
ska tak silnego HR w opinii publicznej 
w Anglii, z którą gabinet londyński iczyć się musi. 
Opinia publiczna w Rosyi  ponchtęła' Rosyg do woj- 
ny, opinia publiczna w Anglii może wstrzyma An- 
glię cd wydania wojny. Dotąd gabinet St. James 
nio nie wskórał akcyą swoją w Stambule iw Po- 
tersbnrgu. Dzięki tej akcyi dowiedziała się tylko Eu- 
ropa w formie niemal urzędowej, 0 czem już wie- 
dzieliśmy od dawha; że Rosys dąży do zawarcia 
pokoju wprost z Turcyą i że pokój przyjdzie do 
skutku za staraniem ks. Bismarka, względnie ka. 
Renusse. Z Berlina dano wyraźnie do poznania, że 
tam nie sprzyjsją interwencyi angielskiej. Gdyby 
Anglia wystąniła z stanowczem żądaniem intorwen- 
cyi, napotkałaby z pewnością na stanowczy opór ze 
strony Niemiec, które nie dadzą sobie wyrwać prze- 
wodnictwa w areopagu europejskim. Rosya odrzu- 
ciła medyacyę angielską, gabinet zaś londyński ©0fa 
się chwilowo wobec opinii we własnym kraju, A 08- 
łem staraniem tegoż gabinetu na teraz będzie, zrzu- 
cić zasłong z właściwych celów Rosyi, Z waruuków 


wuje sią walka mająca odrębny charakter, 
a mogąca stać się próbierzem ducha kar- 
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A 5 Część literacko-artystyczna. 


towarzyszeniu olbrzymich organów szajęczała cudna | stępców ku wiecznej pamiątce: Starokatolikami: zo- |statnie na więzienie, nie ustają na chwilę oświecać |czność osobista albo niewczesna chęć popularności, 
NASZA pemi „Święty Boże! Swięty. Moony! Święty | stali XX. Suszozyński , Sohrötər (Niemiec), Pyrzka | ludu swemi artykułami; ale niemniejsza zasługa i|więc nie dziw, że rozsądek ogółu bierze górę i tego 
a Nieśmiertelny! Zmniłoj się nad nami!“ niębyło za- (Niemiec) i Kvfliski; probostwa państwowe dzierżą młodszej braci, że tak chętnie słucha rad i wska- |rodzaju porywy w zarodku przygniata. ` 
parno nikogo, któremuby Serce nið było 'zadrgało XX. Brenk (Niemiec), Czerwiński, Głutzmer (Nie- |zówek starszej, że Się tak garnie do publicznej pra- Przejdźmyż teraz do drugiego , silnie zagrożonego 
miłością do Stwórcy i silną, niezaehwianą wiarą | miec), Kubeczak, Lizak, Mórke (Niemiec), Neumann | cy, ża wobec zdumionego wroga z takiem przejęciem | naszego stanowiska. Mamy tu Ba myśli język ojczy= 
w Jego miłosierdzie, | “| (Niemiec), Nowacki, Rymarowioz, Talaczyński, Woda | się dokumentuje gorące swe przywiązanie do wiary sty. Pod tym względem ponieśliśmy w roku ubie- 
Boć też bardzo silną zaiste musi być nasza wiara, li Würtz (Niemiec). Zatem i z tej szczupłej garstki sie: |i mowy swych ojeów. Tu wypada mi podnieść, że|głym straarne ciosy. Pomimo podanego przez depu- 
by nie zwątpić, by się nie tgiąć pod ciężarem nie- | dmiu nie Polaków, co nie raałą dia nas pociechą. Upa- |i w najwyższych klasach naszego „społeczeństwa, a |tacyg naszą W parlamencie niemieckim memorysłu 
szczęść, jakie na tę właśnie dzielnicę Pólski nięprzęr- dły więc jednostki, ale ogół jak najlepszym ożywiony | co najbardziej pocieszająca, w młodych właśnie po- | 00 do języka urzędowego W sądownictwie, pomimo 
wanym szeregiem się walą. Choć druzgocą one je- | duchem i całem sercem lgnie do Stolicy Apostolskiej. koleniach, ożywia się z dniem każdym poczucie ka- | licznych petycyj i świetnych mów naszych posłów, 
dnostki, ogółn przecież złarńiać nie zdolne. Pokrótce Toż samo i z spółecznością katolicką. Choć już 76 8 tolickie. Ziarno zasiane ręką nievdżałowanego X. domagających się dla naszego języka praw przysłu- 
vrzytoczę wam na to dowody, zóstawiając bilans raczej 82 parafis w naszych dygcozyżch gą Okiero- Jana coraz obfitsze wydaje plony. Nietylko, że mło- | gujących mu w szkole i urzędzie, nietylko słnsznych 
klęik, jakie na nas w r. 1877 spadły z ich wido- | cone, choć lud pozbawiony jest pomocy duchowień- |dzież domów szczerze katolickich gorliwy bierze u- |zażaleń i przedstawień naszych nie uwzględniono, 
memi Bzutkami. stwa zakonnego, choć grzywnami i więzieniem goj dział w sprawach publicznych, występuje na wiecach, ale nawet dozwolono władzom administracyjnym 
, Bozpocznijmy od Kościoła, który najwięcej ucier- |karzą za „nieposłuszeństwo“ protegowanym przez |nie leni się do pióra, nie opuszcza żadnych zebrań, | przekraczać i obostrzać przepisy praw drakońskich, 
piat, pozbawiony nietylko swego przewodnika, do- rząd odstępcom, czyż stygnie w nim wisra, szerzy | w czem chlubnie się odznacza od swych rówienni- | wykluczając całkiem niemal język polski: tak z sĄ- 
stojnego Prymasa Kardynała, ale takłe jego zastęp- |się obojętność? Przeciwnie. Im Broższy ucisk, przy- |ków z Obozu t.z. narodowców, na których opiesza- | downictwa jak ze szkoły. Pod tym względem mie- 
oy czcigodnego X. biskupa Janiszewskiego, dalej X. wiązanie do Kościoła potężnieje, czego najświetniej: |łość i uśpienie na próżno wciąż Dziennik Poznański | racie przecież tax częste ze strony waszego tutej- 
karonika Kurowskiego, który przeszło dwa lata cier- | szym dowodem tak licznych pątników ze wszęch | utyskuje; ale także w ostatnich właśnie latach uci- | Szego korespendenta doniesienia, że rozmyślne wy- 
pist więzienie za wierność Stolicy Apostolskiej, X. stanów z Wielkopolski do Rzymu pielgrzymke, któ- | sku Kościoła, kilku młodzieńców z pierwszych ro- naradowiania dziatek naszych w szkole bodaj w nich 
grałata Rzeźniewskiego , nieustraszonego wyznawcy |TA złotemi głoski w hiatoryi r. 1877 dla Polski za- |dzin wielkopolskich z własnego popędu przywdziało zdoła poczucie polskie zabić, ale że język ich zatru- 
i wiela młodych, 'a dzielnych kapłanów, ztórych pra” pisaną być winna. A. dalej jakiż zapeł, raianowicie | sakienkę duchowną, obierając sobie ciernistą drogę | wa 1 kaleczy, to rzeczą niewątpliwą. Wielkopolania 
Wwa msjowe. albo skazały na wygnanie, albo na bóz-|w ludzie i stanie rzemieślniczym do zbierania się |krzyża, by na niej wymodlić dla nieszczęśliwej oj- nigdy nie grzesryli zbyt piękną wymową i nieraz 
CzyBaność. Śmierć wroszcie temu właśnie zastępowi|na wiece, na których krzepi ducha, ustala wiarę i|czyzny zmiłowanie Boga. ztąd mianowicie w Warszawie na „przykre byli na- 
ciężko się dała we znaki: siedemnastu pąstewzy w ro- |ż których natchniony lepszą nadzieją, powraca w do- | — Wogóle powiedziidhym - ża obywatelstwo Gzyli | reżeni przymówkł;, ale co za lat kilka lub kilkana- 
ku ubiegłym powołał Bóg dó siebie, a Iniędzy nisi] mówe progi. Wreszoje nie było dotąd u nas przy- szlachta nasza szezarzo jest przywiązaną do religii |Ście be” jeśli”się ten system naukowy utrzyma, 
X. prałata Janë Koźmiana, którego strata jest dlś|kiaiu, by warstwy niższe kiedykolwiek tak dużo | ojców a: Pois raoz zgubnie dla nas antągonizmy|*v zaprawdę, zgróza bierze pomyśleć Zipełnarn 
sprawy Kościoła w. chwili obeónej ońłkiem niepowe- |oczytały pism politycznych, jak obecnie. W każda żac Ostatnich, były raczej sztucznie wywołane. =1126 skażeniu języka tylko nieustanna troską i czuwanie 
dana Mimó tógó, mimo tysiączno że strony rządu [niemal chacie ei ty Pesygaciela lodit, to|z Serca ogółu płynęły. Dzięki Bopn 3 18 tem polu | rodziny nad młodem pokoleniem zapobiedz może. 
materyslne pókuBy, śp upadło na duchu nasze du- Gwiazdę lub Niedzielę i mne katoliśkie czagopisma; nastała dziś: cisza i przekopazo się obustronnie, (žo W kole domowem zatem winniśmy przedewszystkiem 
u Każdego rzemieślnika spotkasz się ż dzielnym tylko wspólńemi siłami siożemy skutecznie się broć | pielęgnować święty Znioz mowy ojczystej. | 
(Orędownikiem, na ulicy widzisz doróżkarzy czytają- |nió przeciw zewnętrznemu uciskowi. Raz pó az Najczarniejszy wsząkże punkt na horyzoncie nā- 
lcych na koźle gazety. Zasługa to głównie tych, |jeszcze tu i owdzie odezwie się trąba wojenna, jak | szego życia narodowego, istna Plewna, to coraz gor- 
którzy tak potrafi ogół zainteregować, którzy z wio- |n. p. W ostatnich tygodniach z powodu ogólnego | szy stan materyślny naszego społeczeństwa, coraz 
ca na wiec jeżdząc, przystępnem fowom budzą wieca katolickiego, mającego się odbyć w Poznaniu, większy ubytek ziemi, która z każdym dniem niemal 
w masńch poczucie narodowej godności i zamiłowa- |ale wnet ją zagłuszają głosy poważne i rozjemoze. |% pod stóp się naszych usuwa i przechodzi w obcś 
nie do ojczystej mowy, którzy narażjąc się bezn-|Zrówtą zwykle taką kapkę rozpala albo: niezrę- |rgte. Tw roka ubiegłym znów kilkanaście majątków 


KRONIKA POZNAŃSKA. 


Ee Pożiępnh O wiatr żałośliwie huszał po pu- 
Btych niemal w tym roku ulicach Poznania, a zimny 
_ deszózyk rzęsistemi króplami uderzał o okna kamie- 
hic, gdy na zegarśch wieżyc smętnie wydzwoniła 
sh pólos — chwila zgonu Starego a naródzenia się No- 
a łego Róku... Mało gdzie dojrzałeś w polskich do- 
_ mach światła i usłyszałeś wesołe głosy biesiadników, 
—_ witsjących nowondtodzonegó. Tu i owdzia tylko mi- 
_gotały z okien zapalone po raz ostatni świeczki na 
„wigilijnych hoiakach, przy których blasku, pod zie- 
lonemi skrzydły tych zwiastunów pokoju lndzioża do- 

~ broj wóli, ojcówie rodzin, otóczeni swymi najbliż- 
` mzymi, obchodzili urcczystość rozpoczącia się nowego 
okresu w niezmierzonych dziejach świata. I byłó ja- 
koś ciężko wszystkim na sercach, jakaś obawa i nie- 
42 | sej gh dręczyły Każdego... „Tyle klęsk nas do- 
age roku co dopiero ubiegłym; czyż następca 

; igo zdoła” nas pociðszyć?...“ „Takie pytanie mimo- 
woli każdem álo się z piersi, a odpowiedź 
przmiiła zawsze ta sama: „Tylko w Bogu ratunku 


"kro kot a przybytków Boga spieszyli liczniej prz; 
o teź do i dj w Boga spieszyli liczniej je 


stwa j chowieństwo ? Nie. Zaledwo 23 księży z liczby 818, 
były Frzepełfiione, a nasza far o wiele. obszer- | których posiadały nasze archidyetezy po ogłóSzeniu 

ustaw majowych, zachwiało sig w swych obowiąz- 
kach: z bych 7 opuściło ramowólnie swe posady, 
czterech prreszły do etaro-katolicyzmu, a 12 przyję- 
ło z rąk rządu probostwa, wyłamując się z pod pra- 


siące wiernych wszelkich stanów, wspaniały i przej- 
odst wowitej' Władzy kościelnej. Oto nazwiska tych od- 


mujący prz 


pokojowych. Wiele rozprawiają obsenie o zawiesze-|ry wyskoczył jak Deus ew machina, gdy się go naj- 


niu broni. 

Nie wierząc jeszcze żadną miarą w pokój, przy- 
puszczamy możność zawarcia zawieszenia broni na 
podstawie warunków przez Rosyą podyktowanych. 
Albowiem w obecnej porze zawieszenie broni kodzie 
przyjemmrem obu stroncm wojującym, a Rosya choć- 
by dla tego będzie skłonną do takiego kroku, aby 
wpłynąć ma parlament angielski w duchu pokojowym. 
Zgoła zawieszenie broni byłoby ze strony Rosyi po- 
ltycznem poruszeniem na szechownicy. Możecie u- 
ważać za rzecz pewną, że Anglia czuje sig izolo- 
wang w swych zabiegach, ani Francya, zawsze oglą- 
dsjąca się na Rosyę, ani też Austrya, nie upatra- 
jaca w Anglii dość silnego sprzymierz:ńca przeciw 
Niemcom, Rosyi i Włochom, nie dadzą się wciągnąć 
w matnię gabinetu londyńskiego. W tej mierze hr. 
Andrassy udzielił Anglii otwartych wyjaśnień, że na 
Austryę liczyć nie może w akeyi antirosyjskiej. Udzie- 
lenie złotego runa hr. Andrassemu tłumaczą sobie 
w kierunku tym, że monarcha przez tak wysokie 
wyszozególnitnie wyraził swe uznanie polityce hr. 
Andrassego wśród związku trójcesarskiego. W Pe- 
Bzcie nie mają powodu ze stanowiska węgierskiego 
zbytnie radować się z powodu dekoracji hr. Andras- 
sogo. 

Artykał wasz o zmarłym margrab. Wielopol- 
skim sprawił w kołach politycznych niezwykłe wra- 
żenie. Taki artykuł jest czynem patryotycznym. Szaze- 
ROB trafuą jest uwaga wasza, iż Galicya objęła po 

ielopolskim spuściznę jego myśli i systemu, który 
niestety bazakutecznie chciał przeprowadzić w Polsce. 
Ze strony bardzo kompetentej zapewnić was mogę, 
że margr. Wielopolski żadnych nie pisał pamiętni- 
ków, ani też żadnych nie pozostawił papierów z epo- 
ki działalności swej w Warszawie. 


Hkzyma 31 grudnia. 


(R. F.) Sprawdziło się, co mi mówiono niedawno, 
że przed końcem roku Crispi dostanie się do gabi- 
netu. Crispi ministrem spraw wewnętrznych, to bar- 
dzo smutny objaw dla Włoch, smutniejszy.. jeszcze, 
niż gdyby był został ministrem spraw zagranicznych. 
Za czasów dyktatury Garibaldego, Crispi, o którym 
przedtem nikt nie słyszał, złożył dowody, jak rozu- 
mie rządy i co znaczy władza w jego ręku. Pamię- 
tają go dobrze w Palermie; namiętny, gwałtowny, 
absolutny, ma jodon prawdziwy talent, fo umie się 
narzucić, Adwokat niebezpieczny, administrator do- 
bry, ale własnego : majątku, którego się dcrobił 
w służbie publicznej. Jak? o to rię pytać nie trze 
bsa, a gdyby wierzyć wszystkim pcgłoskom tu obie- 
gejącym, możnaby się zapytać: czy nie warto ławy 
ministsryalnej pszenieść z parlamentu przed: kratki 
gądowe. Pewnem jest, że w r. 1859, gdy rig juź za- 
nosiło na wyprawę Garibaldego do Sycylii, przyja- 
ciale jego Konspiratorowie złożyli się na kilkaset 
franków, by go wysłać do Turynu. Dzisiaj -Crispi 
minister spraw wewnętrznych rozporządza milionami; 
czasu i mandatu nie zmarnował. 

Depretis ministrem spraw zagranicznych, to chy- 
ba dla naśladowania Franoyi. Ale jeżali p. Wadding- 
ton jest podobne człowiekiem poważnym, o preze- 
sie gabinetu włoskiego powiedzieć tego rie można. 
Jest to człowiek niedołężny, schorowsny, potrzebują- 
cy wywczasu i pokoju, służący doskonale ze swą 
długą siwą brodą i tradycyami przyjaźni Mazziniego 
za sztandar, ale nie zdolny do prowadzenia polityk: 
w tak trudnych chwilach. Dypłomaci narzekali, Ż: 
Bię z p. Mellegarim często dogadać nie można było, 
nie znał traktatów, nie miał rutyny, a drżeł na sa- 
mą myśl jakiej ważniejszej decyzyi.: Cóż będzie dzi- 
siaj? Prawda, że zamiast Mellegarego rządził hr: 
Toernieli, seżretarz jeneralny i ten zspewne pozo- 
stania na miejscu. © niego bać się nie trzeba. Je- 
żeli i jemu może brakuje rutyny, zastępuje ją- do- 
skonale bystrośsią i rzutkością. Tem dalej zajdzie, a 
gdyby prawdziwa szkoła Spłiomatyczna nie 'była u- 
siąsiła miejsca nowej zasadzię prawa siły, hr. Tor- 
nielli miałby zapewnicne miejsce między wybitnemi 
osobistościami europejskiemi. Jak Włoch prawdziwy 
do każdego systemu potrafi się zastosować, będzie 
dokrym ministrem monarchii, doskonałym ministrem 
republiki. 

, Biografia polityczna ministra finansów p. Maglia- 
niego nia długa: zaczyna się i kończy z ostatnią 
sesyą parlamentarną. Tyle o nim wiadomo, że był 
ref rentem projektu ustawy, dającej zapomogę kilku 
milionów miastu Florencyi. Wejście jego „do gabi- 
netu jest rękojmią daną stronnictwu toskańskiemiu, 
za cbietnicę popierania nowego ministeryum. Rękoj- 
mia ta może być drogo opłacona; Włochy bardziej 
niż którekolwiek państwo potrzebują na ministra fi- 
nansów człowieka fachowego, a gdzie rady sobie dać 
nie mogli tacy ludzie jak Salla, Cambray-Digny, tam 
M:gliani wiels znaczyć nie może. 

Nikt też na seryo nie bierze nowego gabinetu, któ- 


stało się własnością Niemców lub żydów, a wielu 
właścicieli ziemskich mocno jest zachwianych. Z in- 
stytnoyj publicznych upadły dwie: Szkoła Żabikow- 
ska i Garbarnia Wroniecka, wszystkie inne zaś zna- 
Ożny minus w porównaniu do lat ubiegłych w bilan- 
sach swych wykazują, nie wyjmując nawet najogól- 
niej popieranego u.nas Towarzystwa pomocy Nau- 
kowej Imienia Karola Marcinkowskiego. Muzeum To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk dotąd nieukończone; te- 
atr narodowy, ma który cała Polska się składała, 
jeszcze obciążony kilkanastu tysiącami marek długu. 
I bank, jedyny „polski na większą skalę, Kwileckiego, 
Potockiego i Sp. ciężką przy schyłku roku przaszsdł 
kryzys, alo na szczęście zwycięzko. W mieście naszem 
kilka wspaniałych kamienic od Polaka nabyli żydzi, 
w oetatnich wreszcie dniach roku kilka sklepów pol- 
skich dla zupełnego braku kredytu popadły pod kon- 
kurs. Słowem, ruina materyalna jest prawie ogólna, 
od której. zaledwie kilka możnych rodzin całkiem 
jest wolnych, podczas gay reszta mniej lub więcej 
jest nią dotknięta. Ztąd też jakby zmora jaka z3- 
ciążyła na umysłach; o dawnej wesołości i hula- 
opa mowy jnż nie ma. 

ie dziw wig, żę i p. Doroszyński, choć wszel- 
kich dokłada starań i wci ż Sag Daj kak, 
nie tylko żądnych nio robb w Poznaniu interesów, 


alə nawet z własnej dokłada Ktecszni. Dola jego, aló 


raczej kasa nie jest do pozazdroszczema; aję ; 

nasi artyści i artystki skóra stasaś zak 
czennicami, Od rana do wieczora próby, bo cztery 
rszy na tydzień trzeba nowych ról się uczyć. Prócz 
„Pana Damazego* i „Zborowskich* żadna sztuka 
dwa razy z rzędu przedstawiana, nie zdołała ściągnąć 
do teatru liczniejszej publiczności. Z nowości tylko 
„Bankructwo“ z norwegskiego i „Szpieg królewski“ 
Bluma, osiągngły un succès d'estime; „Dwie miery“ 
Melierowej miały dość powodzenia; natomiast „Dla 
dobra ogółn* komedya Jordana, zalecona do grania 
na konkursie poznańskim, kompletnego doznałą fiaska, 


mniej spodziewano, bo w wilię jeszcze obiegała zu- 
pełnis inna lista. Powiadają, że rachowano na mo- 
żebncść rozwiązania Izby, czemu osobiście król się 
oparł. Wiktor Emanuel zaniepokojony położeniem 
dzisiejszem obawia się nowych wsborów. Dziwić się 
temu nie można, ale dziwić się trzeba, że tak późno 
spostrzegł, co znaczy powołanie lewicy. do władzy 
i jakie za sobą ciągnie skutki. Trzeba jednak pyło 
wreszcie sformować gabinet i przed końcem roka 
ukazać się w senacie, bo ten temi dniami rozstrzy- 
guł kilka ważnych kwestyj, najważniejszą układ z fir- 
mą Charles Picard. Szukano na prawe i na lewo, 
nikt nie chciał brać odpowiedzialności na siebie i za- 
mykać sobie drogi do dalszej karyery. Ministrowie, 
którzy urzędowali parę tylko tygodni, nie powracają 
zwyczajnie do władzy. 

Musi jednak prędzej, czy później przyjść do rvz- 
wiązania Izby, bo ten gabinet nie daje rękójmi dłu 
giego żywota. Spotka się on z tą samą opozycją, 
co przeszłe mainisteryum, albo też oprze się na stron- 
nictwie bardzo skrajnem, a wtedy będzie musiał 


przez nową przejść zmienę. Na tę ewentualność wszedł 


Crispi do gabineta: jako minister spraw wewnętrznych 
będzie kierował wyborami i naturalnie postara się o 
przeprowadzenie włanych kandydatów. Tej sztuki u- 
czył tu Nikotera przed dwoma laty. Dużo się przy 
wyborach można nauczyć, patrząc na wprowadzony 
w ruch podwójny mechanizm: wpływów z góry i do- 
mowych tajnych intryg z dołu. Obiecuje sig np. Pe- 
ruzzemu ratować fiinanse Florenoyi, za to prowadzi 
on do wslki swoich legionistów; obiecuje sig Syn- 


dykowi Neapolu księciu San Donsto zmniejszenie po- 


datku rogatkowego, co znaczy 20 głosów przychył- 
nych; obiecuje się Sycylii jakąś linię kolei żelaznej, 
o którą się ta prosi od lat dwunastu, więc znowu 
przybywa trzydziestu sprzymierzeńców. Ale ponieważ 
to idzie o miliony, a tych i p. Magliani nie znajdzie 
z dnia na dzień, więc nim się złote słowa w czyn 
zamieniają, kilka gabinetów po sobie przechodzi. Co 


Nicotora obiecał, tego i Czispi nie wykons, choć 


także obiecuje. 

Jenerał Cialdini podał się do dymisyi, a chociaż 
Diritto temu dzisiaj zaprzecza, nio ulega wątpliwości, 
że amabarador niespodzieyanie opuścił Paryż i dał 
wyrsźnie do zrozumienis, ża nia wróci. Ale ponieważ 
jenerał Cialdini lubi pedobno, by go proszono, więc 
go poproszą ładnie i powróci. Jest w tej chwili ja- 
kiś nie zupełnie zrozumiały ruch ns dworze, a dzien- 
niki skrajne z nieakontontowaniem widzą, że król 
znowu się zbliża do dawnych swych. doradców. 

Poniadsją, że na miejscu Orispiego prezesem Izby 
zostanie Csiroli, „z wieku mn i urzędu to miejscs 
nalożyć. Coby powiedział hr. Cavour, gdyby to zo- 
baczył; byłaby to tylko nagroda niespodziewana re- 
welucyjnej jego polityki. 

Nie potrzebaję donosić, że Ojciec św. ma sig du- 
żo leriej. W dzień swoich uredzin odprawiał mszę 
św. Już i dzienniki liberalne vie śmią głosić fałszy- 
wych wiadomości. Konsystorz odbył się w bibliotece 
papiezkiej, tuż przy pokoju sypialnym. l 


Wiedeń 4 stycznia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych Rady państwa zaproszony zastał na 
posiedzenie d. 10 h. m. O zebraniu się I-by deputo- 
wanych nie ma jeszcze nic pewnego. Sprawozdania 
o taryfie celnój i o podatku od nafty mają wkrótce 
być rozesłane deput'wanym. Za'rz po zebranu się 
Rady państwa ma wydział ugodo +y powziąść uchwałą 
co do przydzielonego Robie spzawązdania deputacyą 
reguikolarcój. Jak wiadomo, wydział ten wybrał josz- 
cze d. 5 grudnia r. z. podkomitet do zbadania. tej 
sprawy. Według „doniesienia W. fr. Presse ma w tym 
podkomitecie przeważać zdanie, aby sułożyć osobny 
projekt ustawy o kwotach na wydatki wspólne, któ- 
ryby obejmował wnioski z pierwsze< o nuncyum austrya- 
ckiego, 1 projekt, ten przedłożyć Izbie. Sejm węgier- 
ski jeszcze nie wziął pod rozprawy sprawozdania swój 
deputacyi regnikolarnej. 

— National Zig otrzymała z Wiednia korespon- 
dencyę, która w szczególny sposób wyjaśnia zamie- 
szanie panująca w kwestyi traktatu handlowego: 
z Niemcami, Oto co jej piszą: „Jeszcze wczoraj Za- 
pewniała Montage-Revue, że o nowych. układzch o 
traktacie handlowo-celnym z Niemcami mowy być nie 
może tak długo, dopóki nię będzie ustanowioną auto- 
nomiezna taryfa celna, a dziś prostuje Fremdenblait 
swoją półurządową koleżanką i zapewnia, ża na sergo 
jest mowa o nowych handlowo-politycznych rokową- 
niach z Niemcami, lecz mogą się one zacząć dopie- 
ro wtedy, jak parlamenta węgierski i austryacki po- 
wezmą uchwałę c» do nowej taryfy celnej, To ma 
znaczyć, że jeżeli nie przyjdzie do zgody między obu 
parlamentami, wówczas nie pozostania nic innego, 
jak traktować na nowo z Niemcami. Jest to w ogóle 
życzenie rządu węgierskiego, do którego się skłania 
także rząd wspólny nie z powodów ekonozaicznych, 
ale z ogólnych politycznych i aby ewentualnie. uła- 


już to dls braku akoyi, już to dla niezręcznego prze- 
prowadzenia skoślawionej myśli, która zamiast chło- 
stać dość szeroko w samej rzeczy zakorzenioną u nas 
wadę pozowania na wielkości, pracujące li „dla do- 
bra ogóła*, a w gruncie mające własny interes lub 
zyskanie popularności na celu, wprowadza na scenę 
bardzo lichą intrygę romansową, a w dodatku kilku 
głupich szlachciców i zepsutego ze szczętem wiel- 
kiego pana, o tak brudnym charakterze, jakich na- 
próżn'by z latarką w Polsce szukać trzeba. 

Tu s'ę nasuwa uwage, jak dziwną jest rzeczą, iż 
nasi autorowie dramatyczni, chcąc wywołać efekt, 
zwykle lubują się w cśmieszaniu tych właśnie warstw 
narodu, które od wieków najwięcej dla kreju czyni- 
ły i czynią. Z sztuk francuskich po raz pierwszy 
w ogóle, lab w tym sezonie u nas przedstawionych, 
„Rabagas* i „Dalila“ najwięcej zebrały oklasków. 
W pierwszej p. Podwyszyński w roli tytułowej, 
w drugiej pani Otrębowa,: jako księżna Leonora, głó- 
wnie się odznaczyli. Natomiast Półświatek i „Mał- 
żeństwo Olimpii mimo dobrej i eleganckiej gry ów- 
czesnego gościa, panny Maryi Disterlow, sie pi zyja- 
dły do smaku naszej publiczności, nie przyzwycza;0- 
nej jeszcze do tak tłustych potraw. Polowanie na 
zięcia z wielkim humorem przedstawione, po kilka- 
krotnie rozśmieszyło widzów, dla których Moliera : 

wigtoszek, jakkolniek p. Podwyszyński wybornym 
był Tartnfem, już nicos za ciężkim do strawienia 


e- | zdawał się być przysmakiem. Dzujekiąyo: Jadwiga 


Liia Weneda Słowackiego, pierwsza Rua Eb a 
nefis p. ©wambowej, druga na benefis zasłużonego 
członka naszej bosuy p. Siedleckiego, dobrze zapeł- 
niły teatr; róniej natomiast Wanda Wężyka, zbyt 
juź tu znana z występów pani Parźnickiej, choć 
w bohaterskiej tej roli p. Otrembowa mimo siedyspo- 
zycyi liczne i zasłażone odbierała oklaski. Wogóle 
należy ta artystka okok pani Woleńskiej, nadzwy- 
czaj sympatycznej, jeśli tylko nie popada w zbyte- 
czną, płsczliwą czułość, do filarów naszej sceny z po- 


CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1878, 


twić ugodę, gdyby taryfa celna nie przyszła do sku: 
tzu. Rząd sustryacki nie dał się jednak dotychczus 
skłonić do tego i prawdopodobnie nis da się skłonić“. 

— Prózes gabinetu węgierskiego p. Tisza przy- 
był wczoraj z Barlina do Wiednia, misł posłachanie 
u cesarza i dłuższą konferencję z hr. Andrassym. 
O godz. 4 po południu odje:hał w towarzystwie bar. 
Wenckheima do Pesztu. 


Królestwo Polskie 


Gazeta Warszawska następujące słowa poświęca 
pamięci margrabiego Wielopolskiego. 

W daiu cnegdajszym w Dreznie zatończył życie 
Aleksander hratia Wielopolski, margrabia Myszkow- 
sbi, były naczelnik rządu cywilnego w Królestwie 
Polskiemm przez część lat 1862 i 1863. : Przez ten 
kilkunastomisięczny udział naczelny w Życiu poli- 
tycznem na:zego kraju, áp. margrabia miał stanowi- 
sko dziejowego człowieka. Żywot więc jego i czyny, 
o ile zwłaszcza zaliczają się do təgo stosunzowo 
krótkiego, atak ważnego peryodu, ważnego zarówno 
ze rzględn na Kraj jek i dla zmarłego, należą do 
hiatoryi, W kró:kiój wamianca o śmerci tago znazo- 
mitego męża pie możemy wśraczać w dziedzinę dzie- 
jów. Pragnęlibyśmy wprawdzie zrobić to późniój, i 


chociaż pobieżnie, chociażby tylko na podstawie te- 


go co sami wiemy lab czego byliśmy świadkami, 
wypowiedzieć tytuły, jakie Śp. margrabia posiada do 
zajmowania onóćj karty w naszój historyi, która to 
karta zdaniem naszem należy mu się, a którą mu 
potomność przyzna. Czy będziemy mogli zadcść tə- 
mu Życzeniu naszemu uczynić P Nie wiemy, chociaż 
starać sig będziemy. Dla śp. margrabiego działalatść 
historyi/ jn się od lst czternastu zaczęła, a:każdy 
rok mijający wybitnićj uwydatniał i głębokość myśli 
jego, i jego zamiarów praktyczność, i niepósźleko- 
Rane do kraju przywiązanie, Nieprzyjaciół i niechę- 
tnych miał on mnóstwo; na to ich szeregi składały 
się strony najprzeciwnisjsze i najbardziój sobie wro- 
gie. To zwykła dola ludzi wielkiego umysłu, wiel- 
kiego ducha, wielkiego talentu.. nie śmiemy iść 
dalej... Aby o mężach dziejowych welno było użyć 
wyraża „góniusz,* trzeba przy nim postawić wystz 
„powodzenie.* Tego powodzenia magrabiemu bra- 
kło. Paraliżowany w gnój dział.lności z dwóch 
stron wrogich między s:bą, ale kojarzących się mi- 
mowolnie w działaniach przeciw nie nu, jedna. z wis- 
dzą swego celu, druga w zaślepieniu namiętności, — 
runął on wirem wypadków powalóny. Szkaloweń 
wszelakich i oszczerstw ż tych dwó.h stron sypały 
sig na niego grady. Milczał, zostawiając odpowiedź 
historyi. Milszał w ozzści przez dumę, bo dumny 
był bardzo, dumny jak mało dziś się spotkać daje, 
dumny tą dnmą rzeczywistą, która szanować się 
każe, opartą będąc na wierze w siebie, w swe za- 
miary, w swą Siłę. Milozał w ozęści przóz wiarę 
w owo dziejowe Światło, które prędzój czy późsićj 
oczyszcza i wynosi lub drnzgoce i potępia, wedle 
czynów, wejle, sprawiedliwości rzeczywistój. Nim je- 
szcze historya przemówiła, u narodu: jego za Wielo- 
polskim przemówi!o... dośziadczenie, ta' ciężka szko- 
ła przez cierniste Ścieżki do dojrzałości prowadzą 
ca. O ile: wiemy, nie cieszyło go to wczesne narodu 
ku niemu nawrócenie, ba okupicne biło zbyt ciężko 
przez tych, których kochał, prawdziwie, ale nie sen 
tysentalną. jów krzepką, męską miłością. Był on 
bowiem wrogem  nieprzebłąganym wszelkiój czu= 
'ostkcwości, uważał ją za zgubę naszą, sle dosto- 
nało reznyiał i cenił poświęcenie prawdziwe. (11. 

(Trudno nam w tój chwili wyrażać się jaśniój, ale 
przekcnani jestośniy, Że właśnie w tej. chwili 
otanierie sumienne, spokojne, ale gruntowne dzia- 
żeń i celów margrabiego, byłoby nader pożyteczne, 
przydałoby się wszy st kim. Byłaby to dóbroczyn: 
na pszagrobowa spnś:irna po tysi mężu stanu, ró:' 
wnie giętokim w ocenianiu rzeczy bieżącój, jak .da- 
leko sięgającym w:poglądzie. Nie idziemy daléj, n'e 
chcemy, nie możemy; chodziło nam tylko o kilka 
z w wspomnienia, które uzupełniny z czasem, 
jeżeli się da, jeżeli kędą mogły być aztpełnicne 
tak, jak być powinny, (Głdy my nie zdółamy, znaj- 
dą się inni. Nie płaczemy nad tym grobem, odda- 
jemy mu tylko cześć. Śp. Wielopolski umarł, syt 
lat (urodzony 1803 .r.), może syt jażżycia. Cierpie- 
nie mcralne z lat ostatnich złamało podobro tę że- 
larną naturę, żalaznego margrabiego, jak go kiedyś 
tutaj nazywaliśmy. Umierając zresztą mógł on za- 
wołać: Non omnis moriar. Zaiste nie umarł, żyć 
będzie w hiętoryi. 


CETVELE EERE SEE TEZĘ ZETOR ES ZZOZ 


Moątr wejmy, 


Dzienniki sprzyjające Rosyi zajmują się teraz bar- 
dzo gorąco pytaniem, co się stanie z korpusem Ne- 
dżiba baszy, który cofając się z pod Pirotu i z pod 
Taszkosz, gdzie przednie jego straże stoczyły w d. 
31 grudnia zaciętą bitwę z wojskami jenerała Garki, 


szyński, Woleński, Dororzyński, Roman i Siedlecki 
główną stanowią jej ozdobę. Pan Woleński dał się 
nam już poznać w najrozmaitszych rolach i przy- 
znać należy, że ze wszystkich wyszedł zwycięsko. 
P. Roman, o którym już w przeszłym liście pisa- 
łem, z każdym dniem. robi postępy. P. Jaśkiewicz 
stworzony wprawdzie na komika, szkoda tylko, że 
nieco przesadza i więcej baczy na poklask galeryj, 
aniżeli na piękno sztuki. Pannie Lamurskiej za ma- 
ło, powiedziałbym, dsje dyrekcya pola do popisu, 
nad ozem ubolewać należy, bo w miej jest talent 
widoczny, a organ rzadkiej piękności. Żałować także 
trzeba, ża pami Doroszyńska, która bardzo dobrą jest 
subretką, dla rłabośsi zdrowia w tym roku wcale 
nie występuje. Zastępoje ją panną Bauman, której sis 
zbywa ra urodzie i ładnym głosie, ale której ży- 
wość, jak u dzikiego rumaka ukraińskiego, żadnem 
wędzidłem nio da się pochamować, wskutek czego 
oudem chyba możnaby zdążyć za rwistym słów jej 
potokiem. Węgóle powtórzyć muszę, com już po- 
przednio powiedział, że truza tegoroczna woale jest 
w całości dobrą, posiada kilka rzeczywistych talen- 
tów, staranną reżyseryę i gorliwego dyrektora, któ- 
ry nie szczędzi nakładów, by scena poznzńska przy- 
należne stolicy wielkopolskiej zajmowała stanowisko. 


Na polu piśmiennictwa poszczycić się. możemy uka- | l 
dyplomatu- 


zariem się pierwęzego tomu Kodeksu 
cznego Wielkopolskiego, który iście pomnikowem 
będzie dziełem, za które niewygasła wdzięczność się 
unłąży nk. »czonemu i niestradzonemu badaczowi 
pamiątek naszej przeszłości;.: p. pułkownikowi. Igua- 
cemu Zakrzewskiemu, jak i hojnemu nakładcy p. Ja- 
nowi hr. Działyńskiemu. Ciekawym także. przyczyn- 
kiem do h'storyi wielkopolskiej, jest Świeżo co wy- 
dana nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr Wła- 
dystaw- Łebiński) Kronika miastą Leszna, napizara 
przez Dra Stanisława Karwowskiego, którego ojcies 
Dr Adam, żołnierz z r. 1881 i jeden z najpracowit- 


śród kobiet, podczas gdy z mężczyzn pp. Podwy- 


skoncentrował się w sile około 30,000 pod Zofią. 
Odpowiedź na to pytanie zależy od bardzo wielu wa- 
runków ; a przedewszystkiem cd tego, jaki jest stan 
obwarowań Zofii i i h uzbrojsnia, na ja długo miej- 
sce to zaopatrzonem jest w żywność i o ile na dziel- 
ność i wytrwałość żołnierza spuścić się można. Wie- 
my zaś, że Turcy już od bardzo dawnego czasu pra- 
oowali nad umconieniem i uzbrojeaiem Z fi a nie- 
dawne wydalenie z niej całej ludności cywilnej nie 
w innym pewno celu się odbyło, tylko, żeby nagro 
madzona żywność na jak najdłuższy cz.s wystarczyć 
mogła. Wystarczającej dzielnośsi na obronę miejso 
warownych dowiodły zaś przednie straża Nedżiba pod 
Tasztosztem, gdzie przez cały dzień całemu wojska 
Gurki się opierały i odwrót swój w porządłų usku- 
teczniły. W takim stanie rzeczy korpus Nedżika þa- 
szy mógłby, jak Osman w Plewnie, trzymać pod mu- 
rami Zofii przewzżną część wojska rosyjskiego i pa- 
raliżować działania głównej armii, która, odosobnio- 
na od Bił jenerała Głurki jast za słabą do pedjęcia 
kampanii przeciwko Adryanopolowi. ś 
Kwestga owakuacyi Zofii zdaje się należeć do tych 
cichych pertraktacyj, która się teraz względem za- 
warcia zawieszenia broni na podstawie uti posside- 
tis odbywają Zajęcie Zofii znaczyłoby zyszania sze- 


rokiego pola do furażowania i ułatwienie wyżywienia 


armii Głarki w taj odległej stronie, do której dowóz 
za Sistowa ulega niezmiernym trudnościom, a wobec 
niezdobytych dotąd wąwozów Zlatyskich, z których 
siązłe można robić wyciecski na drogę Orchańską, 
tylko pod zasłoną znacznych sił mógłby się odby wać. 
Wspominany kilkąkrotaie w doniesienizch z Kon 
stantynopola spór jakiś między Damatem a Salej- 
manen zdaje się do tej kwesiyi ewakańcyi Zofii 
odnosić, która spizsciwia się planom Sulej mana, a 
do której jak się zdaje, z obozu rosyjskiego starają 
się skłonić Portg widokiem zawarcia zawieszenia 
broni, które, kt) wie, czy właś ie w takim razi» by 
nastąpiło. i i ; 

Jeśli tylko jest możność trzymania się w Zofii, 
Nedżib powinien w niej pozostać i bronić się w niej 
zacięcie. Grarko podsuwa sig teraz pol Zofią; jeśli 
jej jednak ne zdoła ubied:, lub zdobyć szturmem 
dla jakiego niedostatku w obwarowaniach, to cble- 
ga i» jej w tej porze i z tak dalekim i uirudnio- 
nym dowdzsma jest prawie niepodobieństwem i armia 
jego mogłany zaarnieć boz boju, w czajie kiedy 
kiedy z:łoga Z.fii może korzystać z wygodnych laż 
w dóm*ch opuszczonych przez lułność cywilaą. 

Przy tam też jak sig zdaje, Sulejman bądzie Rię 
upierał. Ubezpieczenie Zofii, wrot Trajana i wąwo 
zów w Zlstycy i Petroszewie, celem zupełnego odo- 
sobnienia armii turki od reszty wojsk roszjskich 
zdaje się być celem pobytu jego w Jchtymanie lo- 
żącym na drodze z Filipopola do Z fii zaraz za wą- 
wozem Wrot Trajana. ; 


"Bistow 3 stycznia. (Fresse). Car posłał jenera- 
łowi Gurce powńszowanie z okazji przejścia Bałka- 
nu. Jenerał Głurso obsadził 'Raxowicg i Gryg<rówo 
i edciął część sił tureckich od Zofii, Tren i ciężkie 
działa już po części przez Bałkan przeprawionę Z0- 
stały. Kawalsrya rosyjska stanęła nad Isxierem. 

Korpus Dobrucki obsadził Jenidsze (7 mil na po- 
ładnie wału Trajana Red.) Operacye mająca naca- 
lu oblężenie Ruzzczuku edbywają "a ciągle. Załoga 
Kazsrowa wzmocaioną : została z Tirnowa. Dokąd 
główna ksatora rosyjska ma być przeniesioną, dotąd 
niewiadomo. , Sa zj 

Tyflis 3 stycznia (Presse). Wojska rosyjskie sto- 
jące pod Erzeium obaadziły Jliczę (2 mila na za- 
chód Erezrum.. Red.) W ton sposób Erzrum ze 
wazystkich stron otoczonem zostało. Rada wcjsnaa 
rosyjska p d>bno ze względa ra to, że przeważaa 
ozęść mieszkańców Erzerum składa się z chrześcian, 
a samo miast» najdłużej sześć tygodni trzymać się 
może, miała powziąść postanowiecie ogłodzenia mia- 
sta, bez bombardowania go i przypuszczania do n'e- 
go szturmu. : >. ; 

Belgrad 4 stzoznia. (Pol. Corr.) W okolicy Lo- 
skowacza powstał lud Starej Serbii i wysłał depu- 
tacyg do obozu serbskiego pod Niżem, żądając po- 
mocy wojskowej. a; 7 i 

„Wojska sərbskia aj Czaray Bród. Polączenie 
wojsk serbśkich z rosyjskiemi pod Pirotem dotąd nie 
nastąpiło, mimo przeciwnych poprzednich doniesień. 

W. ks. Mikołaj powinszował Milanowi zajęcia Pi- 
rotu i zażądał listy oficerów, którzy się odznaczyli. 


MMraków 5 stycznia. 


: W ponmiedsiałek d. 7 b. m. odbędzie się posiedze- 
nie Rady miejskiej dla obradowania nad budżetem. 
— D. 3 stycznia odbyło się w Akademii Umieję 
tności posiedzenie Komisyi historycznej pod przewo- 
dnictwem prof. Dra Józefa Szujskiego. Po odczy= 


szych naszych pedagogów, od kilkudziesięciu lat jest 
profesorem przy gimanazynm leszczyńskiem. Kronika 
miasta Leszna tem jest więcej zejmującą, że mia- 
stęęzko to, jako gniazdo swego czasu kalwinizmu 
w Wielkopolsce, było ogniskiem wielu intryg i naj- 
więcej wystawionem na -parcie germanizmu, wskutek 
czego wnet całkiem zniemozało, tak jak i wiele ga- 
Jezi szlacheckich rodzin wielkopolskich, które: popa- 
dły w błędy kalwinizmu, a tem samem straciły łą- 
ozność z masą nerodu, dziś zaledwie przez tradycyę 
wie, że kiedyś do pnia polskiego należały. 

Liczba naszych czasopism w zaborze pruskim 
wzrosła takżę o jedno. Je: niem ilustrowany tygo- 
dnik p. t. Lech, wydawaty przez pracowitego i 
skrzętnego księgarzą Choviszewskiego, któremu sor- 
decznie życzym? powodzenia. 

Śmierć dwóch młedych peń; naszych okcyła kilka 
znakomitych domów w księstwie żałobą; śp. księżna 
Emma (łutkowska, w kole swych znajomych nad- 
zwyczaj była cenioną dla swej prostoty i wdzięko. 
Nagły zgon śp. hr. Eufemii z książąt Radziwiłłów 
Rzyszczowskiej pozbawił nietylko rodzinę najczulszej 
żony, matki, córki i siostry, ale i Kościół jednej 
z nejłarliwszych i rajprzywiązańszych córek, 

Począwszy od października ciągle niemal dotąd 
odbywały się po wsiach u rcdzin zamożniejszych po- 
owania, Świadczące o dobrym stanie m nas. zwie- 
1zyny. Wszędzie zające padały metkami, wszakże 
z wszystkich rzszi najstraszniejszą była w Tarcacb, 
majątku p. Stanisława Gorzeńskieg» - Ostroroga, gdzie 
w ciągu dwóch dni blisko 900 sztuk padło, 800 kil- 
kudziesiąt zajęcy, około 30 rogaczy i kilkunaście 
lisów. W Dominowie u p. Stanisława Ponińskiego 
300 bażantów zaległo pole po jednodniowej Bi 
wie , w której i kilku Galicyanów brało udział. 

Kaligi ustały, ale je uwieczniło album kolorowane 
wszystkich pięknych uczestniczek i uczestników, w stro- 
jach krakowskich. Album to, wykonane w zakładzie 
fotograficznym pani Mirskiej, nie powstydziłoby się 


Z IOBEZKSE NE 
taniu protokółu posiedze .ia gron: Lwowskiego z d. i2 
grudnia, na którem dyrektor Kętrzyński zdawał . 
sprawę z badań swych nad tekstami roczników ma- ` 
łopolskich, Dr Szujski przedłożył projekt porządku 
dalszych wydawnictw Komisyi, przygotowanych do 
druku. Uchwalono zgodnie z propozysyą ogłosić z se- 
ryi Akt publicznych: Listy Zebrzydowskiego opra- 
cowane przez Dra Wisłockiego; jubileuszowe wy- 
dawnict vo Akt do Jana III rozpocząć publikacyą 
dokumentów .z Paryskiego Archiwum, opracowanych 
przez Dra Waliszewskiego, a po oststeczneni 
porozumieniu się prof. Zakrzewskiego z ks: Kan, 
Hipplerem rozpocząć druk Hozyanów. Zdawszy 
następnie sprawę o postępie druku III t ma Monu- 
mentów Bielowskiego we Lwowie, tudzież IV tomu 
Monumentów Medii aevi, odczytał wstęp do IV to- 
mu Scriptores, będącego na ukończeniu a mającego 
stanowić tom I Archiwum Komisyt hist, do które- 
go zgodnie z przyjętym planem tego wydawnictwa 
złożyli: Dr Sokołowski, Dr Smolka i Ks. Kan. 
Scipio del Campo „Sprostowania i uzupełnie- 
nia“ a Dr Wisłocki: Bibliografię histor. z roka 
1877. W końcu Dr Bobrzyński poczynił uwagi 
nad redakcyą Instrukcyi dla Archiwów Akt grodzkich 
i ziemskich, nadesłaną przez Wydział krajowy do o: 
pinii, które w zupełności przyjęto. 

— Pod cyfrą W..a otrzymaliśmy 50 zkr. dla we- 
teranów polskich w zakładzie św. Kazimierza w Pa- 
ryżu, a 4 złr. 20 cent. dla p. B. Z. Stęczyńskiego. 

Na pogorzelców Wieliczki otrzymaliśmy od X. T. 
Czapeli w Ślemieniu 5 złr. i izdgqo. STWA 

— W d. 7 b. m. odbywąć się będą. od godsiny 
8ej do 10ej msze św. sa spokój duszy śp. Lucyana 
Siemieńskiego w kościale OO. Jesnitów na; Wo- 
sołej. aS 
— Ź powodu wielkiego wiatrü pociąg  pośpieszhy 
ze Lwowa spóźnił się wczoraj i dzisiaj 0 Ke 
Ponieważ krakowskie pociągi spaźniają się we Uwo- 
wie, więc chyba wiatr, który wieje od zachodu ną 
pociągi lwowssie, wieje od wschodu na pociągi kra- 
kowskie, inaczej bowiem gdy jeden pociąg spaźnia 
się, drugi powinienby przybywać za spiesznie; y 

— Walne zebranie krakowskiego towarzystwa te- 
chnicznego odbędzie się dnia 7 stycznia t. j. w po- 
niedziałek o godzinie 6 tej wieczorem w lokalu tegoż 
towarzystwa: ) i 

— D. 31 grudnia umarł prezes Rady powiatowej 
w Rudkach Konstanty Morawski, żołnierz z roku 
1831. 

— Jak doncsi Gaz. Lwowska, przybyć ma dziś 
z Wiednia do Lwowa lekarz profesor Biliroth, 
powołany na naradę lekarską do Namiestnika br. 
Alfreda Potockiego, który od niejakiego% osasu 
cierpiącym jest na nogi. - 

— Jutro, jako w dzień Trzech Króli, odbędzie się 
w Wiedniu w dworskim kościele Augustyanów uroczy- 
stość wręczenia orderu złotego runa hr. Andrassemu. 
Minister spraw zagranicznych przybędzie na tę m 
stość w pąsowym podbitym białą kitajką kostiumie, 
w długim purpurowym płaszozu ną ramionach, Ord 
złotego runa ustanowił, jak wiadomo, 19go. styesnia 
1429 r. książę burgundzki Filip dobry „na cześć i 
chwałę Zbawiciela, Najśw. Maryi Panny i św. Au- 
drzejs, tudzież dla obiony i wzrostu wiary! ohrze- 
ściańskiej i św. Kościoła, na ntwierdzenie cnoty i 
pomnożenie dobrych obyszajów*. Nadanie złotego ru- 
na hr. Andrassemu było do Nowego Roku tajemnicą 
Cesarza, dopiero w asm dzień 1 stycznia rano otrży- 
mał go minis'er wraz z odręcznam pismem cesar- 
skiem, poczynającem się od słów A mon. cousin. Wie- 
ezorem był domowy obiad u marszałka ' dworu ks. 
Hohenlohego, na którym hr. Andrassy . przyjmował 
powinszowania wszystkich dostojników dworskich i 
ministrów. zed GRE. BEER ES 

— We ozwartek d. 3 b. m. odprawionem zostało 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Aleksandra Wi e- 
lopołskiego w Dreznie w katedrze. Na ten smu- 
tny obrząd zebrali się w kościele. rodsina i krewni 
zmarłego, wiele osób przybyłych z Krakowa i Kon- 
gresówki, oraz wszyscy niemal Polacy bawiący w Dre- 
żnie. Zvaczna ilość Niemców przyłączyła się do or- 
szaki żałobnego, oraz kilku członków dyplomacyi ba- 
wiących w Dreznie. Między obecnymi zuajdował się 
wierny przyjaciel margrabiego Aleksander Ostrowski. 
Po nabożeństwie rodzina i najbliżsi jej odwiedzili 
ciało zmarłego wystawione w jednym z pokoi mie- 
szkania margrabstwa, który przemieniono w żałobną 
kaplicę, ustrojoną kwiatami. Pełno wieńców spoczy- 
wało na stopniach katafalku. Po zamknięciu zabal- 
samowanego ciała w dwóch trumnack odprowadzono 
je na dworzec kolei żelaznej, zkąd dzjś przybędzie 
do stacyi Zawiercia, a stamtąd przeprowadzonem z0- 
stanie do Książa, gdzie spoczywać mą do chwili po- 
chowania go, co ma się odbyć w kwietniu. Oatąte- 
cznie zwłoki , Aleksandra- Wielopolskiego. spoczywać 
będą albo w Młodzowach albo w Chrobrzn,. gdzie 
w tym celu stanąć ma kaplica. Rodzina zmarłego od- 
bisra ze wszy:tkich stron Polaki i-z zagranicy do- 
wody współczucia i uznania dla znakomitego męża, 


zapewne stanąć obok prac waszego Rzewuskiego. 

Święta Bożego Narodzenia poprzedziła ładna wy- 
stawa, urządzona przez tutejsze Towarzystwo Miło- 
dych knpeów, w sali wspaniałej kamienicy Dra Aus 
w Rynku, w której sklepach znajduje się wyszynk 
piwa kobylepolskiego p. Józefa Mycielskiego. Tunel 
tón maurytańskim stylem ozdobiony, był kóścią nie- 
zgody pomiędzy p. Auem jako właścicielem kamie- 
nisy i p. Myciolskim jako dzierżawcą z jednej, a 
budowniczym Niemcem z drugiej strony. Budowni- 
czy dla sum należących mu się rzekomo ed p. Aua 
zabił tunel deskami, poodejmował latarnie i zamknął 
gazometr. P. Au wniósł skargę o t na własno- 
ści s p. Mycielski o poszkodowanie, Dwa razy o- 
twierano i zamykano poznańską „Alhambrę*, aż na- 
reszcie sąd przechylił się na stronę skarżących, choć 
proces trwa delej. Niebyłbym o ten miejski skanda- 
lik potrącił, gdyby kamienica p. Aua, na której bu- 
dowę bank Kwileckiego, Potockiego i Sp... wypoży- 
czył znaczną sumę, niebyła się stała powodem róż- 
nych zatrwałający.h po [tutejszych pismach korog- 
pendencyj z miasta i pogłosek o zachwianiu się wspo- 
mnionego banku. Przoz tydzień cała prowincya była 
w popłochu, podobnie jak ludność krakowska z po- 
wodu swej kusy oszczędności. Na szczęście, jak n Was, 
tak i w Poznaniu, z wielkiej chmury spadł mały 
deszcz a z nim nauka, by o instytncyach finanso- 
wych z ostrożnością Bię wyrażać, bo często w naj- 
lepszej wierze rzucone podejrzenie, stać .się „może 
ruiną tysięcy. ERES 

W czasie ówiąt ożywiło się nieco nasze miasto. 
Liczni członkowie rodzin hrabiów Bnińskich i Kwi- 
leckich obchodzili bowiem w tym roku w. Poznaniu 
wigilię. Dziś już znowu u nas rei. Piska choć to 
dzień Nowego Roku, w którym redakoyi i czytelni- 
kom Czasu najserdeczniejsze kronikarz poznański 
przesyła życzenia. f 


* ka kosztuje od 1 do 2 złr.) Figiel ten powtórzył cn-| — Poradnik przemysłowo -rolniczy wychodzący 
dotwórca mniej więcej dwadzieścia razy z różnymi |w Krakowie rok Vty w Nr. 1 zawiera: Pług obro- 
„ludźmi. Ma on straż przyboczną złożoną z bardzo |tny bliźniaczy. Kwas salicynowy. Trzoda chlewna. 
"łęgich drabów, którzy ciągle orszak jego stanowią. | Postępowanie z wilgotnem i nadpiutem zbożem. Rze- 


m 


którego Amieró opłakuje. Margrabia Wielopolski u- | salu, gdyż óbok dzieła Aeschylesa nie mogę myśleć 
o tóraźmiejszośni. Adieu, cały twój. — 4. Thiers.“ 


iñar? na pęknięcie serca. . x j 
— Dossła rąk nassych ze Lwowa kartka dru- Wiadomości policyjme. Straż 


kowana s przylepioną fotografą obrazku świę- |przytrzymała: Józefa Śmiecha, szniaciatza, 
tego, a brzmi ona dosłownie: „Akoya na złr. w. a.|dzież żelaziwa na Kaximierzu. 
piq na budowę kościoła Najśw. Serca Jezusowego] TEATR. — W sobotę dnia 5-go 


we Lwowie. Procent płaci Najów. Matka Serca Je-|Quodlibet: Część I.: Operetka Strausa, wyjątek 
| misowego. Kapitał Pan Bóg w wieczności“. Nie prze-|sktn trzeciego: Indigo. — Operetka K. Hofmana, 


ciw bidowie kościoła, nie przeciw składce pięcio-|scens aktn pierwszego: Zaki: — Operetka 


reńskowej na budowę, musimy się oświadczyć, ale|gnsle akt drugiego: Córka pani Amgot. — Część 
w formie i stylistyce tego kwitu na odebra- I: Operetka Offenbacha, akt trzeci: ycia Pary- 

nych 5 złr. Kapitał i procent za dobre uczynki WY- | skie. — Oxęśó Il: Opera Donizettego, duet z aktu 
_płacany bywa w niebie, rzecz to wiadoma, ale nie |dragiego: Napój Miłosny. — Opera Suppego, ter- 
-wW formie: „akoji* pięcioreńskowej ani w odsetkach | oet z aktu trzeciego: Fałinica. — Operetka Suppe- 
zy na niski czy na wysoki procent. Takie druko- go, duet: Dziesięć Cór. — Balet w 1 akcie z mu- 


wane akcye sẹ istnem wyszydzaniem uczuć nietylko | syką 'Stef. a o wia. — 
_miłosiernych ale i religijnych, jest niegodnem pod- Ao AR Wesele: WC 


 ciąganiem pod formy przedsiębierstwa dzieł wiary il w niedzielę dnia 7go stycznia: Tragedya w Šoiu 
pobożności. Dziwi nas, że cenzura duchowna we Lwo-|aktach J. Słowackiego: Balladyna. — Poezątek o 


wie przepuściła taką naganną lekkomyślność, wyglą- | godzinie 7ej. 


dająca ną szykanę religii, chociaż cel był ebracho- ź A 
wany na chwalę Bożą. Ale maksyma ne misceantur GE Wh Akk r E 
sacra profanis, powinna być stósowaną tam Bzoże- dej próos poniedzialku. Wstęp w ni edzielę 15 oen- 


gólniej, gdzie żródłem jest korporacya duchowna A 
która powinna przestrzegać Ściśle powagi rzeczy du- tów, w dnie powszednie 30 centów. 


chownych. Podzielając przeto intencye, potępić czuli- i" 
h Ą i SR Š +..|rem zaległy chmury; termometr od — 15'2 doszedł 
żmy się obowiązani rażący i nietaktowny rodek ja do 80.0 aaa ohadi rasli o Ga 


kiego nżyto dla wywołania ofiarności na budowę ko- 
ścioła. 
— W miasteczku Leszka (Olaszi) na Węgrzech, 


bawi, jak donosi Egieżerties od jakiegoś czasu cu- — W miedsielę dnia 6go stycznia: Trzech. Króli. 


"A 


downy rabin z Egiptu, który ludsiom z przeszłości W poniedzi:łek dnia 7go stycznia: Św. Juliana i św. 


przepowiada przyszłość, chorych leczy, ślepym przy- Lucyana. 
wraca wzrok, zmarłym każe przemawiać, słowem 


najniesłychańsze robi cuda. Używa on takiej sławy fiedozaońet bibliograficzne. 


że zdaleka i żbliska pielgrzymują doń setki ludzi,| ; ę f 
Sy” olyaaś airowio | maąenć dy. Wil kobiet por ons aantoe Spotaotenia Kasina l 
pioni GOO błogosławieństwo, ale co najważniejsze, | Siki lekarskiej krakowskiej ; Docenta Browicza: 

paka sępy o R ga gnon Re JE 100 30 pa O zmianach nerek w zapaleniu miąższowem ostrem ; 

wóroą: u na IO BA ERTE ig pan Laskiewicza (w Wiedniu): Szególny rodsaj ża- 

v, aai fci_ potomkiem Ba ATOS E P, palenia spojówki i rogówki; Oczny kilka dzieł no- 

z cyi. Jest to wysoki nadzwyczaj piękny ozar l wych o patologii ogólnej, przez Dra Lutostań- 


nych włosów 27-letni mężczyzna; ubiór jego budzi| p; A : 
s S go, dziełka psychiatrycznego Dra 
powszechny podziw. Nosi on kaftan z czerwonego |. Wiedniu, przez prof. Blumenstoka; 


zali R Ieo 2 Liz ża sa ope wany | wozdanie o postępach hematologii w szkole pary- 
x + k IIR KORĘU > kier a ABU: s skiej, przez Dra Kwaśniekiego; Wyciągi z prac 
ME tarie w Tetea ć mo AMIN g0 T obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału lek. 
zał da . Zosta. on już raz wypędzony z Szo-|mów. P. N. w Posnaniu; Felieton e skrajnych kie- 
ANO Jak 9 TON W owo ora donpešono; teraz | mnkach w badaniach przyródniozo - lekarskich ostat- 
obóz swój założył w Olaszi. Jako eat © JeB0|nich czasów przes Dra Lutostańskiego; Listy 
działań, przytoczyć można fakt następujący : Fowne* z Warszawy i z Genewy; Wiadomości bieżące i pi- 


mu ojcu rodziny rzekł cudowny rabin, że najpię- 
kniejsze z jego dzieci wkrótce umrze. Przestraszony 
ojciec błagał świętego, aby cios ten odwrócił od nie- 
go, rabin przyrzekł mu pomoc jeżeli kupi 18 sztuk 
. błogosławieństw. (Błogosławieństwa te są w języku 
hebrajskim na skrawku pargaminowym pisane, a sztu- 


śmiennictwo lekarskie. 
nie; Wiersz Bartelsa; Korespondencya 


Wiadomości teatralne. 


Tlekroś kto wnijdzie do niego, zamykają drzwi na |telność. Nafta i okowita. Stajnia dla koni. 
(klucz. Żyje bardzo wykwintnie, na obiad jada sześć | wozdanie targowe. 

potraw i pali najdroższe cygara. Każe on 0 BODIE pe = 
cuda opowiadać, jak jest uczony, jaki święty i jak Sprostowanie. 


+ Arere it A i h "| w sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej d. 
GETOS yw POD jemniej zy ć « [2 stycznia, stron. 1, szp. 5, wiersz 14 od 
| /.— Jak Constitutionnel donosi, zamierza rząd fran- Tt: waśniejć po kszy później 

- euski zamówić posąg Thiersa do galeryi wersalskiej. * 9 Ya: 8 ę 
- Z odsłonięciem tego pomnika połączonym będzić fe-| 5 


styn ludowy na cześć pierwszego twórcy i prezy- 
„denta Rzeczypospolitej. La Presse mniema i słu- 
"sanie może — że dla narodowego pomnika Thiersa, 
nie w pałacu wersalskim, a w ogóle nie w tem mie- 
ście, lecz w Paryżu właściwe jest miejsce. Debaty 


Kraków 5go stycznia. 


podają list Thiersa, który tenże napisał na kilka dni złyn 

przed śmiercią do dyrektora Oercle normal p. Ber- DZY tygodaia odbędą A tatia 
A Ę sądem karnym następujące rozprawy: 

got. Thiers prosił p. Bersot o edycyę Aeschylesa, 

i ten przesłał -mu dzieło to z żartobliwą uwagą, że mu We wtorek dnia 8g> b. m.: Katarzyny 


udziela nagrodę za francuskie krasomostwo, na jaką 


odpowiedział na to: „Saint Germain 27 sierpnia |kie uszkodzenie 
się możemy jak rozwijać w pięknym jęsyku ducha i zdro- kie uszkodzenie ciała; Anny Sshmidtowej 
wy sens, . driękuję Ci za nagrodę, jaką mi przyznajeśs 
sa krasomostwo franeuskie. Umieszczę ozdobną tę ksią- cięź 


cap) iej. bibli podręcznej, w która znaj-| Adama Pacuły o podpalenie (przed sądem przysię- 
wę w olej. Moje omne, Wely dze i głych); Franciszka Goralczyka o kradzież ; 
Kuchurskiej o oszustwo; Wawrzeńca Kota o kradzież; 
Rudolfa Wagnera o gwałt publiczny ; Tekli Czarko- 
wnej o kradzież. We-cawartek dnia 10go b. m.: 
Józefa Iżyka o zadanie gwałtu i Franciszki Ma- 
ciejczykowej o dzieciobójstwo (przed sądem przysię- 


duje się nie w wielkiej galeryj, lecz w moim sypial- 
nym pokoju. Jest w niej około stu małych, kieson- 
kowych tomów z miłym drukiem i w schłudnej, 
przyzwoitej szacie, słowem będących tu na to, aby je 
czytać, a nie w złotem kipiących pułkach podzi- 
wiać. Gdy jestem rosstrojony albo cierpiący i prze- 
Bycony duchem naszych konserwatystów, zwracam głych); 
się do wyższych duchów i chciałbym żyć w ich Katarzyny 
tylko towarzystwie. Tam mnie pożegnaśz, gdy świat 
ten za inny zamienię, gdzie wszystko cośmy ko- 
chali i szanowali, mamy cdnaleść. Wprzód jednak 
musimy się widzieć, gdyż czas, który mi pozostaje, 
nie może trwać długo, i aby zaraz co najnaglejsze 
załatwić, proszę Cię porozumieć się z Moussa Ge- 
raoud, abyście w którym dniu tego tygodnia byli 
u nas na obiedzie w Saint Germain. Coraz więcej | 
podziwiam piękne to miejsce, stoi ono pod względem sięgłych, 
smaku i prawdziwej wielkości daleko wyżej niż Wer- 
«sal. Niech to nie będzie aluzyą do dzisiejszego Wer- 


Walentego Smolarka i spólnika o 
Mamokowej i 2 spólników o 


| Mraków, 5 Stycznia. 


Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) | 120 == | 121 50 

Marka nioicoka S V NK 5850 | 60 00 95| 63 
Dukat holenderski ważny . „1; 560 | 578 6% zj 35| 66 
Dukat austryac PSB, 1 5 560 | 5 78 —|104 
|Rapotondar MER» 950 | 975 |?  „  „ czeskie 25/108 
Półimperysł e SiE URNS 970 | 99% o» węgierskie | 77 70] 78 
20-markówka niem. ważna . „ l y 0— | 0— cyjskie —| 86 
Srebro austryackie {za 1 zr.) . . . . . w sa ; : 82 50 83 


Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 sł.) 
"Listy zastawne i obligi 


o 
© 


5 srebr. 
* obligae. ind. niż. Austr. i 


2 życzką krajowa cyjska Fleg 88 — 
indem: me gali. . © za 85 — 
4% zast. Tow. kredyt. ziem. , £ gi |SŚ| 77 50 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. LE g 84 — 
6% listy hi o banku hipot. ri si 88 50 
pe me galio; zakt. włośc. ” $ Ś | 23] 98 50 
5 piety nigt. g aiki sw Krakowie, sro: Ej 
za 36 lat, srobrem za 100 zł. w. a. SA 93 25 
6% listy zast. g.z.kr, z. w Krakowie, zwrot. |“ b Ło a RUSŁAN BUK: 
za 36 lat, banknot. za. 100 zł. w.a. | 4.5 86 — tag bs 36 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. | 25 ; 
za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. | 54 ć | 
T% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. | £o ; 
SB 
3 


2 |5 „ Domen. państ, 120 zir, 
$I6 „ Banku gal. hipot. . 
Pożyczki loteryjne: 
osy pożycz. z roku 1839 . |29 


Prioritety banku d. h.i p. w Krak. (za 100%) 
4% listy zastawneżkról. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4% listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5% listy zastawne król Polskiego (za 100 r.) 
4% listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.) 
Akcye kolejowe i bankowe: 
Akocye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
” Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 
> hipoł. we Lwowie wpł. 200zł. „ „ 200 
„ banku gal dla b. iprzem. w Krak. „ 200 


n „w s 
Ppa » ”, 1860 . 
/, losów pożyczki austr. 

państw. z r. 1860 . . 
syzpożyczki z r. 1864 . |136 —|136 50 
„ |prem. pożyczki węg. | 75 25| 75 75 


— Nr. 14 Echa zawiera: Ludzkie stowarzysze- 


Wiadomości archeologiczne; Z miasta; Z ulicy (wiersz); 


ckiej o dsieciobójstwo i Jana Jaworskiego o kradzież 


zasłużył Saint Germain. "Thiers | (przed sądem przysięgłych); Marcina Gawła o cięś- 
ostatnią mową swą w ain ers eiei PPA ma VIRG C- 


1877. Drogi mój mistrzu! od którego wszyscy uczyć | kie uszkodzenie ciała; Antoniego Ślusarozyka © cięt- 


uszkodzenie ciała; Wojciecha Kasperka i spólników o 
kie uszkodzenie ciała. We środę dnia 9go b. m.: 


Wojciecha Gałuszki o kradzież; Michała Rabissza o 
o kradzież. W piątek dnia 11go b. m.: Stanisława 
Rusinka o kradzież i Katarzyny Pokncionki o kra- 
dzież (przed sądem przysięgłych); Leiba Wolfa Berg- 
manna o oszustwo; Jana Kreski o kradzież; Józefa 
Radzięty i spólnika o kradzież; Jana Łozinskiego i 
spólnika o kradzież. W sobotę dnia 12go b. m.: 
Antoniego Fiusta o podpalenie (przed sądem przy- 


policyjna 


za kra-| Wiede 4 stycznia. 


stycznia : 


Lecoqua, 


nia w miejscu 47:20 mrk., 


kwiecień - maj 51-50: mrk., 


Początek | fck., na luty 58:50, na maj. 


19'— mrk. — Hamburg, 


Gospodarstwo, prz 


A $kowita. Na naszem targowisku przy wciąż 
miernych tranżakoyach notujemy niezmiennie za towar 
w miejscu w lub z cdstawką w ciągi bieżącego miesiśc 
34— sh. Peszt, 3go stycznia —— sr, Wro 
aław, $go stysznia na styczeń 47:80 mrk. pła.; na 
kwiecień-maj 47:80 mik. pi. Szczecin, $go styoz- 


na wiosnę 50.80 mrk; Berlin, 3g0 stycznia w miej- 
sou 48'80 mrk., na styczeń-luty 49'20 mrk., na 


mrk. Paryż, 3go stycznia na ten miesiąc 58:50 


" Waféa. — Wiodeń, 4go stycznia z dwor- 
oa 10:40 sir. za 50 kilo.— Brema, 3go stycznia 


11.50 mrk., na styczeń 11'50, na sierp.-grudz. 13:50 
mrk. Antwerpia, 3go stycznia 30'/, frk. Nowy 
Jork, 3go stycznia 12%/, ot. pap., w Filadelfii 
12!/, et. pap. za galonę (= 2,, litra). 


nana. TAAR on RYSKI OT a ocz ZACZAC ZZA ZEW ZZOZ, 


| CZAS s Niedzieli 6 Stycznia 1878. + 3 


zac LEA Ea 0 O 0 OKTATEZAR 


staje fakt na pozór obojętny, że poseł francuski wi-|piecza nad ziemi powierzeną zostanie osobnemau mi- 
cchr. Gontaut-Biron, który w niensjlepszych zosta- | nistrowi. 
wał z kanclerzem niemieckim montan otrzymał 

na pożegnanie najwyższy order pruski, orła czarnego. ROT" u“ 
Z adna strony rozesłano doniesienie, że były Ostatnie depesze telegrańiczua „õZasi 
posał francuski otrzymał ten crder na osobiste żąda- 
nie ka. Bismarka i że należy w tym kroku upatrywać Wieden 5 stycznia (pryw.) Fremdenblatt na- 
zadowolenie kanclerza z obecnego rządu francuskiego. | gania ostrość i gorycz dzienników angielskich i pe- 
Ależ w takim razie tylko nie odwołany poseł powinienb | tersburskich, osobliwie zaś Agence russe. Spodzie: 
otrzymać order. Natomiast dawniej pisano, że kan- wać się należy, że tak w Londynie jak w: Peters= 


clers rzadko się znosi z posłem francuskim, który | burgu pamiętać na to będą, iż skoro przychodzi do 
9 p » ind [takich zatargów dyplomatycznych, Rh krokiem 


byłoby bezpośrednie przejście ze słowa do czynu, A 
krok taki jest bliski, W. fr. Presse donosi z Pa- 
ryża: Niemcy usiłują zrobić fait accompli, zanim 
Anglia przedsięweśmie interwencyg; dla tego prze- 
głały natarczywe instrukcye do Petersburga i Kon- 
atantynopołe. Saint Vallier starać się będzie nakło- 
 |nić Niemcy do udziału w wystawie powszechnej. 
Kóln. Ztg donosi z Londynu: Słychać, że Derby 
wystosował drugą notę do Petersburga z oświadcze- 
niem, że Auglia pragnie dowiedzieć się o naturze 
pożądanego zawieszenia broni, zanim” będzie mogła 
zalesaó Turcyi rozpcczęsie rokowań. 

GWiedeń 5 strcznia (pryw.) Druga nota Der- 


emysł i handel. 


na styczeń 47:40 mrk., 


na maj-czerwiec 51:80 


-sierp. 61'25 frk. 


3go stycznia w miejscu 


zbrojną interwencyę. — W 


Weissa 
Sprawo- 


z Gracu; 


Sprawo- 


góry za- 


nieznajomości przedmiotu, 


Cesarz Wilhelm przyjmując 


Wołynie-|ropy wolaem od zawikłań, 


sposobienie wojenne. 


o ciężkie 


Korduli 


zdawałoby się, że rządowi 


kradzież ; 
kradzież ; 


spodziewa się porayślnego 
kryzys gabinetówej. Nadto 
dowy bezpośrednie układy 
jąc, iż jedyną rolą Anglii 


Nio niema dziś nowego 


A 


Koszycko-Bogumił. . 

„  Siedmiogrodzkiej 

= wschodnio-w. ierskiej 
austryack, -za0h. 

Franciszka Józefa 


Dopeso to talaprafczna 


Bradford 3 stycznia.  Dzić wieczór odbył się 
wielki meeting pod przewodnictwem . burmistrza, 
w którym wzięło udział 3000 ezób. Rezolucja nie- 
mal jednogłośnie uchwalona wzywa rząd, aby trzy- 
mał się dalej Ścisłej neutralności i protestuje prze- 
ciw wszelkiej polityce, któraby mogła sprowadzić 


dziś zebranie Rady stowarzyszenia pokojowego ToO- 
botników, które uchwal.ło rezolucyę wyrażającą Za- 
dowolenie z mowy hr. Carnarvona i postanowiło, 
aby w skutku tych oświadczeń zaniechać wszelkiej 
demonstracji w dnchu neutralności. 


lopolskim , która jest tylko streszczeniem artykułu 
Czasu z dodaniem kilku frazesów świadczących o 


Jak donosi półurzędowa berlińska Provinz. Oorr., 


powitawszy ich, wyraził nadzieję, że nowy rok przy: 
niesie z sobą pokojowy rozwój tak zewnątrz jak we- 
wnątrz. Ten sam duch pokojowy manifestuje się 
w ogóle w prasie półurzędowej niemieckiej, a nie 
jest om tyle wypływem przekonania o położeniu Ea- 


zapatrywanie się, że w obec Sojuszu trójcesarekiego 
sama jedna Anglia nie zdoła interesom swoim do- 
dać takiej siły, aby te mogły stworzyć w kraju u- 


Proving. Oorr. w ostatnim swoim artykule za- 
mieszcza pogląd na. rok nbiegły i przyznaje, że 
nie jest on w ogóle pocieszająsy =“, bo rok 1877 by 
rokiem ucisku, wojny i wszelakich obaw, rokiem nie- 
pokoju i wzburzenia. Oprócz ogólnych skarg i do- 
mniemanych wróżb na przyszłość, organ rządu bor- 
lińskiego naznacza dla Niemiec stanowisko pośredni- 
czące w zatargach wschodnich, a z tego wyrażenia 


rola pośrednika; tymczasem Polit. Corr. wyprowa: 
dza ten jeden rezultat, ża lud niemiecki może z za- 
ufaniem wyglądać, jak sobie ks. Bismark postąpi. 
Niemniej w kwestyach wewnętrznych Provinz. Corr. 


wiadomić gabinet petersburski, że Turcya jest goto- Abendpost twierdzi, że chęć pokoju jest powszechng 
wą do układania się o pokój. w Rosyi, oraz wykazuje, opierając się na cyfrach 


binetowego w Niemczech, a nawet nie przybywa wy- wojna zaszkodziła finansom rosyjskim. Pokój, mówi 
jaśnień w tej sprawie. Może tylko w niejakim związ- | korespondent, nadałby nowy popęd handlowi i prze- 
[ku ze stanowiskiem ks. Bismarka wobec dworu z0- mysłowi, które zakwitną wtedy szczególniej, jeżeli 


bego nadeszła do Petersburga. Język jej jest poje- 
daawczy; zrzeka sig ona szczegółowych udzieleń, a u- 
prasza 0 zawiadomienie o brzmieniu warunków zawie” 
szenia broni w ogólnych zarysach, gdyż Anglia wte- 
dy tylko byłaby. w. możności udzielać Porcie rad. 
Berlim 4go stycznia. Dziś bjł wielki obiad u 
dworu, na który otrzymali zaproszenie jenersłowie, 
ministrowie i pełnómocnicy wojskowi anstryacki, ro- 
syjski, włoski i szwedzki, jako posiadający ordery. 
Paryż 4 stycznia. Le Temps zamieszcza telo- 
gram wiedański, który mówi: Rosya postanowiła 
przyznać mocaarstwom przy zawieraniu pokoju je- 
dynie głos doradczy. Położenie nie jest bynajmniej 


Londynie odbyło się 


rzeczenia Resyi i Niemiec, lecz dla Anglii, która 
postanowiła obstawać przy kwestyi Dardanelli, co- 
kolwiekbądź zajdzie. Hr. Andrassy zachowuje się do- 
tąd w rezerwie. 

Fierencya 4 stycznia. Nuova Antologia 0- 
głasza artykuł Bonghiego przeciw dziełu O. Carci. 
Autor artykułu odiznca propozycyg względem .ZAWaL- 
cią konkordatu z Kościołem. Klerykalni, mówi Bonghi, 
musieliby przestrzegać ustaw państwa; wypełnianie 
ich obowiązków wystarcza dla obrony ich praw. 

EKńonstantynepel 2 stycznia. (Depesza ta 
nadeszła drogą uboczną). Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu Izby uderzyli deputowani mahometańscy 
bardzo żywo na zarząd marynarki z powodu zabra- 
nia parowca tureckiego przez okręt rosyjski. Flota 
turecka kosztowała niezmierne pieniądze a -żadneg0 
nie przyniosła pożytku. Izbą uchwaliła wezwać mi- 
nistra marynarki do dania wyjaśnień. Na wniosek 
innych deputowanych mahometańskich uchwaliła Izba 
żądać od ministerstwa rachunku z powodu miesza- 
nia się w kierownictwo operacyj militarnych: -< 

Hionstantynepol 4 stycznia przed poiu- 
dniem. Telegram Sulejmana baszy z d. 8 b. m. 
donosi, ża podczas odwrotu armii £ Kamarli na 
Slaticę, Baker basza, który zasłaniał odwrót, zacze- 
piony był przez znaczne siły rosyjskie, A mimo tego 
udało mu się dostać sig do Sleticy, straciwszy 600 
ludzi. Wojsko stojące w parowie Toroka, cofagło się 
na Bofię. 

Kenstantynepel 4go stycznia w południe. 
Porta wysłała, jak donosi Ajeneya Havasa, notę do 
mocarstw, w której protestuje przeciw żądaniu wy- 
szłemu od Grecji do moosratw względem udziału 
jej w ewentualnym kongresie dla uporządkowania 
spraw wschodnich. — Związki z Sofią przecięte s% 
przez jazdę rosyjską. Według ostatnich wiadomości 
urzędowych z Sofii, Rosyanie w znacznej liczbie u- 
kazali się w dolinie. 

Kenstantynepel 4 stycznia. Izba przyję- 
ła projekt adresu. Ten mieści w sobie ustęp taki: 
Ministerynm nie spełniło ani militarnie ani polity- 
cznie swej powinności; dalej wyraża, iż spodziewa się, 
że Izbie przedłożone będą wnioski, iżby: uchwaliła 
co do kwestyi słażby wojskowej: obrześcian i obstaje 
przy konieczności bezzwłocznego . przeprowadzenia 
réim. pó . 


do Stambuła. 

Co się zaś tyezy warunków zawieszenia broni, 
jest mniemanie, ze Rosya przystałaby na nie tylko 
wtedy, gdyby otrzymała jednocześnie materyalne rę- 
kojmie; między innemi twierdzą, że już przy zawar- 
ciu zawieszenia broni chciałaby mieć przyznany 80- 
bie przez Tarcyg wolny przejazd Dardanelli, i że ja- 
ko reko żądać bądzie oddania fortec naddunaj- 

ch. 


na nowy rok ministrów, 


Mowa hr. Carnarvona i zapowiedź, iż Królowa nie 
otworzy osobiście parlamentu, coraz bard:iej wzma- 
gająca się agitacya za neutralnością, a przeciw wszel- 
kiemu wmieszaniu się w sprawę wschodnią: wszy- 
stko to dowodzi, że nie należy z tej strony oczeki- 
wać niczego rozstrzygającego, że jeżeli nawet w Lon- 
dynie zamarzono przez chwilę o odegraniu ważniej: 
szej roli, dziś cofają się w strony kulis. Speku- 
lować zaś na różnicach istniejących w gabinecie mię- 
dzy lordem Beaconsfieldem a lordem Saliaburym i 
Carnarvonem, byłoby bardzo nieroztropnie i narazić- 
by mogło na istny Krach przypuszczeń i kombina- 
cyj politycznych, opierających się o tę podstawę. 
Tylko bezpośrednie układy między Rosją i Tarcją 
są do przewidzenia. Odgrywający się akt sprawy 
wschodniej rozwiązanym zostanie między trzema pół- 
nocnemi mocarstwami, w trójcesarskiem przymierzu 
a dla formy przy ostatniej scenie Anstrya zabierze 
głos dla zawarowania swoich interesów. Taki będzie 
przebieg wypadków, bo tego sobie życzy ks. Bismark 
zapowiada ten organ rzą-|i dla tego bez daru proroctwa, można pod tym wzglę- 
Rosyi z Turcyą, uważa” {dom jasno widzieć przyszłość. 

w tej sprawie było za-| Znany korespondent z Petersburga do Wiener 


jako raczej przedstawia 


e L 

BKursa.! Wiedeń 5go stycznia. god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 62'95.— Renta srebrną 
66:40. — Renta złota 7410 — Losy z r. 1860 
113:—. — Akcye Banku Narodowego 794— — 
Akcye kredytowe 20540. — Londyn 11955. -— 
Srebro 103'95. — Napoleony 9'57!/,.— Lombardy 
74:25. — Losy z roku 1864 186*.25 — Akcye 
kolei Karóla Ludwika 244—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 118:—. — Akcyć kolei 
weg: półn. wschod. 10:50. — Anglo-Bank 90 75. 
Obligacye indemn. galic. 86-—. — Losy premi 
węgierskie 7450 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
97:50 — Akcye kolei półn. zach, austr. 106— 
69/, Listy zast. hipoteczne 89:50.— Marki 59'171/* 
Ruble 12025. — 6%/, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87'-—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


niemieckiemu przypada 


obrotu, ale zamilcza o 


w.sprawie przesilenia ga- | przeszłorocznego i tegorocznego budżetn, jak dalece 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


WEF SE EZ KOKO DASZ OOOO DOG DANCE BROSÓR 
© 
apoloondory „i, | ; O 58 Pociągi na kolejach żelaznych. 
(2) (J . . 
eryały rosyjskie „| 09 83 BĘ Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
g Gda aneo ak. 8) | 103 80 [194 — ma kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 


Srobro, kupony > -_: > | = — | — — garu pesztenskiego (różnica od krakowski. 
— =| — —iBank. pań. Niemiec. xa 100. 59 15 | 59 25 go o & minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 

R 1% 1 200] według zegaru pragskiego, © £8 minut póe 
źzniej od krakowskiego. 


O©dchodzą z Krakowa: 


c. hipotecznego i 
obrotu ogólnego 


Obligi pierwszeństwa: Do Lwowa: osobowy: pospieszny: mieszany 
f Kraków odjazd: . . 10.39rano 9.20 wieoz. 10.48 wiecz 
olei Koszycko-Bo, > ciarki > s Lwów przyjazd: . . 9.35wiecz.5sorano 10.98 rano. 
R twowej U fimperyał rosyjski 2 970 | 990 E Po Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
Rubel srebrny rosyjski |. EU 1 87 Wieliczka przyjazd: 12.47 po po 
OŚ ON 1 18 1% $ Do Niepołomic: we wtorek, czwartek isobotę z Wialtoić 
BZ ZER 59 — | 60 — Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
84 84 75 W Niepołomace przyjazd: „ 2 » 9 po południu. 
A BÓR n 78 25 | 79 25 $ Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszamy: osobowy: 
n.. », Banku "ipotecz. | 89 — | 89 90 H Kraków odjazd: 5.2rano 7.%8r.  3.45r. i6.50w. 3 p. 
— —| — —fObligi indemn. bez kupon. | 85 75 | 86 60 Wiedeń przyj.: 7.10 W. 4.58 p. p.3.45r.i12.25p. 5.10 r. 
5% w srebrze .-. 87 50| —- —|Akcye kolei gal E. L. bez k.| 242 — |244 50 Mo Prus: każdym pociągiem idgcym do Wiednia, naj- 
n- gal Kar. Lud. 300 złr. „, Lwow.-Czem. | 115 — |118 — lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, ri EJ w Q- 


n 

00 50|101 —| „ Banku hipot. gal. 240 — |243 — święcimie połączenie Z pociągami pruskiemi. r pociąć 

a giem jadąc do Berlina, Lee TY Wrocławia o g. 
i SDE a po 1-godzin. przestanku éj; jadąc zaś z Kra- 
owa pospiesznym Az się do Wrocławia po 4tój 
. [rab.|kop. i zatrzymuje się do 9téj wieczorem, O którój dopiero po- 
Ea spieszny do Berling odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
o poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 


w srebr. 5% za 100 złr. 
„ Lwowsko-Czerniow. 


Warsawa 2 stycz. 


isty zastawne lej seryi . 


» w ają NSE o dopiero rano idzie z Mysłowice pociąg pośp. do Wro- 
„A nowe 98 1 98 45 eławia i Berlina. ‘tasa RZE 

kupon . . 015%, | — — Do Warszawy : rano 0.8. 8, idzie do Granicy.I II i IE 

„ likwidacyjne . 70 86 15 klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i N klasa. Jadąc 

kupon . . 085%, | — — wiedeńskim osobowym pociągiem 0 g. 8 e pondniw je- 

Kolej warsząwsko-wiedeňń. | — — —— dzie się do Trzebini (l, II i IM kl.), z Trze ini zaś idzie 


Z — — ośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i I kl. 
Krzśói pociąg (nocny) do Warsza y odchodzi z Krako- 
38 — = wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór. 


groźne dla Austryi, która otrzymała wiążące przy= —— 


Za spokój duszy é. p: 


Lucyana Siemieńgkiego 


odbywać się będą 
msze święte 
w poniedziałek d. 7 stycznia b. r. 
od godz. 8 do 10 zrana 


w kościele OO. Jezuitów na Wesołej, 


na które rodzina zmarłego zaprasza pobożną 
ce Publiczność. 


FT (77-2-3) 


Za duszę Ś.. p. 
Felicyi kasztelanowej 


WĘAYKOWEJ 


i fei odprawiać się pędą: 
W. KOŚCIELE. $-tej BARBARY 
NWisze święte 


we wtorek dnia 8go stycznia b. r. 
a re 


¢ È 


W. Chaberskiego w Krakowie, 
wl. Szewska, drugi dom od rogu Rynku, 
poleca Szanownej Publiczności: 
uF a) Wypożyczalnię książek polskich pod bar- 
zo korzystnemi warunkami, składającą się z naj- 

nowszych wyborowych dzieł; . 

r b) Wielki wybór najnowszych nut po cenach 
bardzo zniżonych, przesyła również nuty do wy- 
boru w miejscu i na prowincyę; 

WE c) Kalendarze polskie na rok 1878 od 18 c. 
BE- 0) Tanie | dani klas ków iemieckich 

anie ania klasyków niemieckich, w 

och AR ary po bardzo niskich cenach; 

m e). Dzieła prawnicze w języku polskim i nie- 
mieckim, w najnowszych wydaniach, po cenach 
zniżonych. i 41-1-3) 

BS” Za Pezeon nowe dzieła: TP 
Buszczyński Bt. Pol i, jego: pisamą. Stron 68. Ces 
. ną zniżona l5vcent. ; pae 
Dziednszygki: Ateny. Cona .2 złr. :80 o. — za 2 złr. 
Kraszewski. Polska w czasie 3 rozbiorów. 3 tomy, 
Cona 19 'złr. 80 c. — za 10'złr. 
Libelt. Rożprawy. © (Gdwadzs cywilnej. Miłości oj- 
Uczymy: Wychowaniu ludów. Str. 204: 0. tylko 50 o. 
Malczewski, Marya. Na welin. papierze Cena 16 co. 
Mickiewicz. Dzieła. 6 t. Cena złr. 12:60, za złr. 10:80. 
Morawski. Historya Polska. 6 tomów. Cena 21 złr. 
60 cent. — za 17 zir: ; ; 
Słowacki Dzieła/4 t.y Cena złr. 8 c. 40 — zą:7 złr. 
Zientarski, Spiewnik kościelny z nutami na cały rok. 
Cena 3 złr. 32 cent. — za 1 złr. 60. cent. , 


Komitet 
Resursu dawnego Krakowskiego, 


w myśl statutu ma, zaszczyt zaprosić 
Waych; Panów,Członków tegoż Resursu 
na Zgromadzenie .Qgólne, 
odbyć się mające na dniu 
g stycznia 1878 r tj. w gn 
miedziałek A poum ej. 


„ Magister: farmaoyi 


zeszłego „roku ukończony, poszukuje umieszczenia 
na wiosnę. TkIWO a OLH uprasza adresować 
pod ditefami ©; P. W. irakósśw. Colleginm 
phisicum, (13-1-3) 


PLO 


i 1 znający dokładnie ję- 
Młody człowiek zyk niemiecki, A 
osiadający gruntowne zasady francuskiego, udziela 
ekcyj tychże języków oraz przedmiotów wykłada- 
nyon w szkołach normalnych i w pierwszych pięciu 
klasach realnych. Poleca się także do. wszelkich 
„tłomaczeń na język polski oraz preni; 
Wiadomość w biurze, inform. p. R. 
SKIEGO, ulica Grodzka Nr. 98. 


wań — 
OLAN- 
(15-1-3) 


Dla piwowarów! 
ną Loth 7 « zza = 5 u 

Są do sprzedania aparata do warzenia piwa, 
młynek” do' mielenia słodu, 50 kuf, 200 wiader i 
rozmaite inne. npragty, ser Wiadomość. przy ulicy 
Gołębiej niższ A Ba: 182 na I. piętrze. 


EP 
Ceny zmiżone. 
„Cukru wgłowie.pół:kilo 28:0.7—Kawy, Ceylon. pół 
kilo, 95;80si 80:0+:—+* Masła; litewskiego ;pół kilo 
50/6; piłesgaa M pół kilo 16040; śmietankowego -krą- 

żek 20 ci! 


Łe kilo złr, 3:50<i438, —Szynki gotowa: 
nej pół kilo 90 o. — Kalafiorów włoskich, owoce 
wyborowe, róża po 40'i*80-e. —-Sera' śmietanko- 
wego.pół kilo. 48..05»m Kasztanów „pół kilo, 15 0.— 
Herbaty, rosyjskiej najlepszej.pół kilo od 8/do,2.złr. 
„Również poleca ,.ob ficie, zaopatrzony Akkad 
wim węgierskich czystych, prawdziwych. 
Do tego handli potrzebnym jest praktykant 
zamiejscowy. * o ARK (80-1-3) 
M. Zamościk,... 
uliea Floryańska naprzeciw 
trzeóh dzwonów. 


Kraków, 


~ 


um 1erwsza flaszka bardzo „dobre  usługi.. 
7 B mi: uczyniła „ „dlatego. uznaję. bal= 
q aami Biifingera *)- za wyborny id 
środek, który polecić można wszystkim 


ierpiącyim na roi 


g 


taiga tyzn i ozor 5 s i 
„MaŁyzm 1 BoSCLEQ. ; 
D apog £Następuje zamówienie): ogai coi 
Sauerkammer, gospodarz wiejaki, Í 


"biik, 'stacya” pocztowa Obęrdachitetten: 
x „Pad w Bawaryi. (3118-13) = 5 


nitawył w bł PM i idat ob a 
*) Do nabycia,w aptece; Mr. KFloryaną 
„Bawiczewskiego W Rrakowie. o. 


„|..160, sztik kart wisytowych 50 ot: 


ryndzy: pół kilo 40 .i-32%;g.>—Powideł 
pół kilo 24, 20'i 16 o Bulionu.Sławuckiego za 


F Eia. 


Z Rzeszowa. 
n 5734. (44) 
Przewielebny Ksiądz Kanonik -L60= 
pold Oloyngier, proboszcz obrządku 
łacińskiego w Tyczynie, honorowy oby- 
watel miasta Rzeszowa, nadesłał i te- 
raz, jak to zwykle czyni corocznie, 
kolendę dla zubożałych rzemieślników 
tutejszych. Beas 
Wbrew. życzenia łaskawego dawcy, 
który czyniąc dobrze w skrytości, nie 
szuka w tem chwały, lecz owszem u- 
nika jawności a nawet samej podzięki, 
Magistrat miejski widzi się spówodo- 
wanym tak poczuciem własnem, jako- 
też i naleganiem obdarzonych, do. zło - 
żenia niniejszem Przewielebnemu Do- 
broczyńcy publicznego podziękowania. 


UKÓNGZONY PRAWNIK 


z kilkoletnią praktyką, poszukuje umie z- 


czenią w biurze adwokackiem lub notaryal- 

; „nem na prowincył. 
Bliższa wiadomość pod lit. B, Z. w litografii 
Wgo 4. Pruszyńskiego przy ul. Flotyańskiej 
w Krakowie. i , 


Asystent farmao 


IBM 


poszukuje: zarsz umieszczenia. Bliższa,wia- | $ 


domość ipod liter. Fe IA. poste restante 
Grodzisko. ò- 5, (78-1.3) 


LODOWNIE 


są de wynajęcia na BMlepąrzu 
obek hotelu Lwowskiego. —. Wiadomość 
przy ulicy Gobębiej niższej pod L. 182 
na pierwszem piętrze. (72-1-2) 


W Chojniku 


są pełnej krwi Shorthorny : Kro 
wy cielne, również 2 jałówki 
od, siedmi: miesięcy do trzech lat i 
buhąjek, sztuka wyborowa. podj 
względem. kształtów i budowy, 18. mie- 
sigęcy mający, do nabycia, — Bliższa 
wiadomość w miejscu, stacya kolei 
Tarnowsko - Lelachowskiej Gromnik. 
|| ZABSA AE 


KUTRZEBA i ANNI 


handel papieru.i materyałów piśmiennych 
w Krak 


F ] owie.. 
polecają wiel:i wybór. świeżo sprowad:onych 
Akwarel! angielskich 

n. p. Wid.ki z zad Nilu, Paryża, Wenecyi itp. 

Obrazy oiejae ra płótnia do ołtarzy 
i chorągwi, orez stace ręczaej r boty. 

Farby olejne, pędzie, płótna malarskie, 

oleje i wszelkie przybory dla pp. malarzy 

g i artystów. 

Listwy na ramy ziicone, rzećbioite; 

i dębowe, oraz Ramy gotowe różnego wy- 
robu i kształtu sprzedajemy najtaniej. 


Bzkła do rem dajemy tylko czeskie: białe: 


Zsracamy uwagę, żę Obraz druk olejny 
-Unici podiascy. ,. 
sprzedajemy! w ramach ozdobnych za 22;złr.. 


-„Mktare obrazy. (antyki) . 
dobrego pędzia przyjmujemy na sprzedaż. 
(2958-9-12) 


SKLAD, FORTEPIANÓW. 
BRONISŁAWY GABRYELSRIEJ 
- w Krakowie, ul. Bracka Nr. 157. 


posiada fortepiany z pięrwszorzędnych fabryk 
wiedeńskich izagranicznych po, cenach umiar- 


kowanych. Zamówienia z prowinoyi „załatwia || 


jak naspisszniej. i nejsuraienniej, pośredniczy 
wisprzedaży fortepianów ogranych, lub przyj- 
muje takawe na skład, wyucżycza fortegiany, 
jak. również ułatwia sprowadzenie innych in- 
strumentów, (2570-11-12) 


1 14 . o . AJ s 
Cierpienia sžyi i piersi 
nawet zadawnione, będą:z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Hiumboldta 
(stwierdził on zupełny brak „astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu łat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnien e darno i opłatnieprzezx- Mio |, 
renapotheke w Moguncyi i składy,w KRA-4. 
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wroclawiu: S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-12 16) 


ńr 


Ring 22. 
belt u, werden Medicamente t 
taei Gwet. : 


Hud zu baben tu Ber 
Borjiiglich werden bie fócindar un: 


` Drbinattous=Sufieżt 
Geschłechts-Krankheiten 
p o ben -B 
Med. Dr. Bisenz, 


riar a. $i anog 


Grnennung zum amey. Batberj.= 


Firnas 


Włantnetfreft geheilt. 


Orbination tógltą ysa L1—4£ Nir. 


Auh wirddurąY orrefppude! 


SH 
12 

2 

a 


«i 
z 
brd 
Ę 
p 
ë 


beilbaren file vesn gefHwäcdhter E 


Mitglied der tener medic: Facwitót; 


Wien, Fransens - 


EF Dr. Bicos Sud dusg bie 


Herbatę, rumiwino 
hurtownie_i. częściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje 
3 Ak. NE. Mandi HW 
f ski dostawca dworu w Bernie (Brünn). 
Rosyjską, har! aik f ilijna Gd złr. 1 do 
7 åri 850 zaj /, kilo.. de 
Karawanowa herbata mandarynowa od 
| złr, 4 do złr. 7 za */, kilo, 
Prooh herbaciany najlepszy po złr. 125 
ilo (2439-24-) 


Big 


wrzód Ją . 
Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo. 


« 
„4 


poleca: sig. usilnie maść rupturową Gt+ Sturzeneggera w Hierisau (w Szwajcaryi). 
Nie zawiera. ona żadnych szkodliwych części i leczy. nawet całkiem zastarzałę 


„pod Barankiem*; we LWOWIE 


już.21 osób z różnych chorób: ciała, między temi starzec 72 letni z bardzo przykrćj xuptary. Jako ka- 
płan nie chciałem się pośrednictwem zająć. Lecz ponieważ z kilku stron bardzo mnie o to nachodzono, |, 
przeto za załączone 15 złr. proszę nadesłać oba gatunki maści rupturowćj. WPhbrechtsflar, hrab- 
stwo Torontalskie w Węgrzech, 21 lutego 1876 r. Niichał fiamtem, proboszcz 


ma't przywiaca szpakowatym lub osiwiałym włosom swoją, pierwot 19, barwọ natu- 
ralog i piękność niezawodnie w: przeciągu i 2: 
więcej, Do nabycia wprost oġ F. Helffericha w Wiedniu, Auwinkel Ne. 3. 


wa Naklika; w NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt, - 


OZAS ż Niedzieli 6 Stycznia 1878. 


aa zp AS RAE iż ra b, ak sprzedąż piwaswego na 
aków 0 mu L. Xiężopolski k to Ą i i j sej: <a 
ężopolskiemu, którą to sprzedaż będzie prowadził na swój w Krakowie, przy ul. Floryańskiój 


rachunek pod firmą: ; (69-2-3) 413 bok b i 
JA ia ; od 1.342 (obok bramy Floryańskiej 
Dom komisowy do sprzedaży piwa i mąki |, 00,7 Fioryańskiej) 
kn. w której dostać, można wszelkiego rodzaju 
A L. Xiężopolski w Krakowie. _., pieczywa: po conach nmiarkowanych. Stara- 
_ Niżej podpisany przyjąwszy na siebie nadal wyłączną: sprzedąż piwa-Teqozyń- |viem mojóm będzie, aby. Szan. Publiczność 
skiego na; Kraków, ma zaszczyt upewnić Szanowną Publiczność, że wszelkie obstalunki | pod każdym względem zadowolnić, a tórtss- 
tak w misjon, jakoteż i po za Kraków, wysyłane będą z jaknajwiększą akuratnością | mém uzyskać Jój zanfanie. 
i pośpiechem. k b uoni F; Wieszczyński 
DOM KOMISOWY DO SPRZEDAŻY“ PIWA I MĄKI s 


Z tójże Piekarni można dostać pieczywa | kurs. | p 
L. Xiężopolski w -Krakowie., w klepie przy ul. św, Józefa pod.l. 90,] „Chcący, się ubiegać 0 to 


obok piwiarni Okocimskiej. (63 2-3) |. Nat 


- ——— ZY pami wnieść podania RADA 
GLATTON & SHUTTLEWORTH . 


Od dia 1 Stycziia 1878 r. 
otwartą została 


PIEKARNIA 


Ogłoszenie konkursu, 
Nr. 41121. i I (82-2-3) 

Celem nadania jednego stypendynm 4 
w rocznej kwocie 1000 zł. przeznaczo- 
nego dla ułończonych ńczniów vakade- 
mij górniczych, którzy zamierzają wy- 


kształcić się specyalnie w zawodach 


przemysła z górnictwem się styzających, 
na czas dwuletni począwszy, od;1. mar- 
ca 1878 r. ogłasza się niniejszem kon- 


H 


BSE” Zar gefiligen Beachtung-für Dame -0e 


Die ersten Nummern ides neuen Jahrgangs 1878 sind aus Berlin bereits 
eingetrofen und in allen Buchhamdlungen als" Probe zu haben : 


Der BAZAR 


Ilłastrirte Dèmen- und Moden-Zeitung. — Prämiirt Weltansętellung: 1876.: 
|| ma. Jahrgang. Preis vierteljkhriich M. 250 (in OGstęfreich mach Kurs). | É 
All 14 Tage ersohelnt elne Dóppól-ynómej '(3—4 Bofier stark) in grósstem 
KH dz Folo- oj MIE jo - (3086- -2) 
Abonnements werden von allen, Buchhandinngen and Post- Anstalten 


| Jori :am 


jederzeit entgegengenommen.* 
ma ruptarę części dolnych) 


) + 


rozmiarów, 
stałe i przewezowes ysu iy 
Młynki do czyszczenia zboża. 
Cylindry Permoletą do $tdzie= 
Jania. ze zboża kąkelu; wii-|- 
katwyczki, i i 
Śrótówniki do ZbóŻA4 o o 
Gmiotewniki do zboża i ma- 


«woz M: 


łu krajowego majdalej do 20 
stycznia 1878 r. > | 
A è KANONO Su1Bogu gda! głrdwąo 
fabrykanoi maokia rolniozyóh i 1yo, pagal DAN SOREA 
; metrykę urodzeńiń; 3 25 w 
w Krakowie, Rynek L.28 |; RRA stosüfikath majątkowych 
polecają PP. Rolnikom , kandydata i rodziców jego: 
Miecarnie sztyftowe ręCcziie, |; wszystkie) świadectwa -nzyskanę na 
Młecarnie sztyftowe icepowes| .- akademii górniczej ,, którą kandy- 
Kieratowe stałe 1 przowozo=| dat ukończył ; ivit ogai 
wę, z wytrzęsaczami słomy |4 ofriyjęcenię kandydata, jakie 'kie- 
i ła hen tyche, run owi prze i ta f m za „Bi ę 
ty nośnych poświęcić; wreszcie didar yawob 
5: własnoręcezńy „rewers..: andydzte,; w 
którym” tenże ma' sig zobowiąza é, 
-Aa w Gagu pobiera stypetidyam 
P E ia 
jowemu . ;eg.; „kwartał „raporta, o 
miejscu pobytu i zajęciach swoich 
a po kończeniw studyów treth- 


Gierpiącym 


i f „duch. bę i aio pauat ii Ś 
ruptury, tudzież przypadłości macinn icz ne po największćj części ko mpletnie. Do Szarpacze a krajacze różnege i letnich przedłoży Wydźisło p bfa 
nabycia w słoikach po 5 marek wraz z'opisem użycia i zadziwiajądemi świadectwami. tak. u samego z A jowemu. wyczerpojącę gira 0zåa- 
6. Sturzeneggera jak też przez następne składy: w KRAKOWIE u W. Redyka w zptece| gattinku do buraków, EIA AINSI INAR VB UB SOVI 


nie ogólne, tudzież będzie.się, Sta- 
rał nabyte %iadomości zużytkować 
w obrębie Królestwa  Galicyi i 
Lodómcryiz W, Eo 
||| „% Wydziału krajowego _—, 
Królestwa, Gakcyi,i Lodomaryi z Wialkiem 
si Księstwem Krakowskióm. |.. 
We Lwowie dnia 21 grudnia 1877 r. 
ANIU OTN sis) oto Girotte . 


u Z. Ruckers, apteka „pod srebrnym Orłem“. 
Za mojem pośrednictwem wyleczonych. zostało „Pańską maścią rupturową 


Sieczkarnie różnćj wielkości, 
Sikawki, pompy Std. 

Illustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco., (2508 26-) | 


WARSZTAT 
"NAPRAW. 


i inkel Ne 3... „| Kleparz, il, Krzywa Nr 89a. 
W KRAKOWIE u Józ. Trauczyńskiegojapt. i Ernesta Stockmara apt.; „ws LWO-| _- PEŁNOMOCNIK 2 


WIE u Piotra Mikolascha apt. i Juliusza. Nahliką :apt:; w PRZEMYŚLU u Władysła- | cavai ma ARED WNE M 7 
OU SSi Mikucki eerie 
= — ue i || BE ; `chórych-ódigodziúy:8éjido-46j 
tolia M E ; migom | Bi ów |» Ubogini-chorym udziela rkdy 


| Agencya dla Rol a „b =a i oi{8129-3-10) 
; -| Na Karna 


w Brakowie, Byak 1. 28. 2% wa =e 


; ń ovana We | ; = d ; Glas. © 
_ Łaskawćj pamięci! |kazfotow no 10,15, 20 o, wiańęe mintim 1 bu- 
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Niema już siwych włosów! 


Ogólnie lubiane „wiedeńskić micke odświeżające włesy Pzi- 


„Maurycy Zebrowski 
Doktór Medycyny, :Ghirurgit i Akuszeryt, 
po powroci6'z zagrśnicy osiadł w Krakowie 
i mieszka: w Ry tk negłó wnym pod L.50 
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ogrodnik handlowy w Krakowie, 
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ma Samtlige Artikel für (GN Haushalt, für Hotel, Restatratg, cais: „ępUbierków, Czepeczków , Kranalók w naj. innemi, które nä żądanie P: lekarzy przy- 
von |Alpacea wdi Chinasilber: in dauerhaftester. und, solidester Weise zu d ‘s| nowszym: guście — „oraz Kapelusze a+sa- | gotowywanemi być Ba Pęk u- 
U billigst festgesetzten. Fabrikspreisen. ,. | mitne, materyalne, filcowe i Czepeczki zło- |znene za nader praktyczne. przez Pówa- 
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I Klemestyna Chojecka. _|twia przyjęcie ich. Powłóczka delikatna, 
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sosnowo-balsamiczno:ziotowy 


| | by. poteze- 
pujące uciec się do tych środków od przy- 
Aleks. Mańkowskiego 


krości, łatwa zaś! rożpuszozalność elasty- 
cznej błonki, dozwala działaniu nastąpić 
- SIS j AA) 
rzez pp.lekarzy wypróbowany środek we wszel-; | 
ich uporczywych katarąch, długotrwałych ka- 


bardzo fzybko. 
szlach i SRA przy zapaleniu kanału od- 


rzystwo lekarskie warszawskie 
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Szybką i pewną pomoc znajdą 


cierpiący na płuca! 


TEG RE ZPZEBECOZY REARPYE TE EE D EEE E T a E a Sa 
jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chromicznym. fl 
mieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho- 
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zełzach ciała itd. następnie 
przychodzący do zdrowia przez: 
PRZ: 4; ż BY. ZES BĘPONIĄ, EPEE LZ Z 
Syrup wapiemno-żelazżisty 
z podfosforanu wapna 
FL aptekarza J. Hierhabniege w Wiedniu 
zbadany i polecony ogólnie „przez słynnych lekarzy wiederńskich. 
8yrup iwapienno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń | 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza ón | 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wąpiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po- | 
mnaża tworzenie się krwi, podnosi RS i czynność ożywozą ciała i wzmacnia przezto cały | 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazistego | 
„mocne osłabiające poty; rozpuszczenięm ślizą ustaje męczący kaszel a przez cżę- Á 
ściowe: osadzenie, się wapna. w.guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie):a tym | 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekąrzy i liczne po- | 
dziękowania. | 


|Najnowszy zdobytek na- 
. szych Czasów! x 
Angielskie telefony 
(dalekorozmownice) dla dzieci i dorosłych, 
zapomocą których dwie osoby w dowolnie 
obranej odległości w drodze „telegraficznej 
ze sobą wyraźnie rozmawiać mogą,-rozsyła 
zą zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy tak- 
że w markach pocztowych za parę; "wraz 
z połączeniem po BEF GO ©. (Xoszto- 
wało dawniej 2 złr.) wyłącznie KA nie 


Das Erste Wiener Novitäten Magazin, 


Wien, Taborstrasse ff. 
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es (yk jest ogrzany. za 
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W niedzielę 6 stycznia*1878 r. 


dwawielkieprzedstawienia 


Skład główny na Galicję w aptece 
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają icme 


Wiktora GWeńdyka tod’ Barn- 
kiem w Krakowie. piii 
świadectwa i podziękowania, które do každéj, 
flaszki są dołączone. tebe 


Fr. Ktiśmierakij: 
(2644 5-6) 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 


aptekarz w” Warszawie: 
w Hrakowie W. Redyk, pod Ba- 
M rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W..Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w; Wie- 
„dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincji. 2643-6-6)" 
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FPismo uznania. 

Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu, i 

Już od, kilku lat vierpiąc na piersi używałem bezskutecznie wszelkich dla „cierpiących Ba 

płuca zachwalanych herbat, soków piersiowych i tranu wątrobianego; stan mój jednak pogarzał 

sið coraz bardziej, wreszcie byłem już tak osłabionym, że nie mogłem więcej chodzić i juź przed 
sobą śmierć widziałem. Aż tu czytam aptekarza J. Hierbabnego w WWiedniu 0 syro- | 
pie wapienno-żelazistym z podfosforanu wapma. Bez nadziei w skuteczność 
użyłem „przecież tego ostatecznego środka; jak wielką była jednak moja radość, gdy po, krót- | 
kiem używanin t go. cudownego syropu codzienna febra 4,nocne poty, wstąły. kaszel i. fiegma | 
znikły, a siły moje wróciły, tak, ż» dziś zupełnie jestem zdrowym. Wynurzając Panu jako wy- | 
nalazcy tego syropu wapienno-żelazistego najserdeczniejsze podziękowanie radzę. ka- | 
demu cierpiącemu na piersi, aby się chwycił tylko syropu wapiennosżelazistego apte- | 
karza pana Merbahnego w Wiedniu, ;gdyż: wkrótce może się. przekonąć, że ten: syrup | 
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Towary gumowe 
wszeliziege rodzaju 
zli . 2 rozsyła za zaliczką (2482-62-) 
J.N. Sohmoldler, fabryka gumy wWlednin 
Nenban Stiftgasse Mr. 19. 


©gniotrwałe kasy 
wszelkich systemów. 8 
Nowość w tym rodzaju — Patent Pixa 


jest najlepszym i jedynym środkiem dla cierpiących na piersi. sara skodna (2704-4-8) | 
Plipitz pod Rądkersburg 5 lutego 1877 r. . Jan KFasehting. j 
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rap Wwapienno-żeldzisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka. kosztuje Œ złr. 85 ùt. „KH mię do naśladowania ORGAdE M ŻA TR 
pogztą. 2.0 cł. więcej za opakowanie, | DLG ciui m „ks 008 afiląbnśi „as by sc HA kw ba +D ż era, profasora mechanicznej że zwa ALA A 8. Z io orem ; 
Upraszńimy Wwyrainie zażądać syrup wopiemao - źćlazisty, kii |żą tw. politechnice wiedeńskiej, | zbada ym: pro 
x Ri i USZA Hierbabnego. + Bi isuznany F niej RO, doffchozas najpow i A W i dział = d 1 "uznać qłośttoyći 
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Gont. rozsyłkowy Skład dlá prowincji w Wiednia apt. ,, dodą gnigt 2 (2709-1-26) TERLAN 


Niedziałek < dq stytynia poraz 
|. pierwszy z nżyciem ścęny . 
ROBERT.DJABEŁ 


|roreantyczna pantomima w 3 aktach wedle 


dosiągnięty"przez żadenyinny wyrób. 

rb p f J. JONAS, ği g5 $ è 

w Wiedniu, I., Sonnenfolsgasse 18. 

Ę Stare kasy wymienione będą na nowe. 

+ Do przyjmowania obstalunków (także a raty) 
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; zyjmoy jn opery J. Meyerbeera 
upoważniony jest „Handel WW. Iiotzjn. Ą SES SE e f 
Kra wie, Rynek Nr/14, róg ulicy Brackiej. | © Bliższe (szczegóły "w >plakatach. 


Odpowiedzialny rządcą drukarni Józef Łakoóiński. 


